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Ofensywa kulturalna
poprowadzona frędzle do zupełnego zwycięstwa

Ogólnopolski z jazd  d z ia ła c z y  o ś w ia to w y c h  
zw ołany p rze z  S p .  W yd. „C z y te ln ik “

Warszawa. ( A P I . )  Praw ie 1000 delegatów z terenu 
całej Polski bierze udział w kra jow ej naradzie dzia­
łaczy kultura lno-ośw iatowych zorganizowanej przez 
Spółdzielnię W ydawniczą „C zy te ln ik “ .

Na zjazd przyby ł prem ier Cyrankiewicz.
Ogromną salę w y p e łn ili po brze 

gi delegaci kó l „C zy te ln ika “  oraz 
przedstaw iciele organizacji spo­
łecznych i k u ltu ra ln o  _ ośw iato­
wych. Zna jdow a li śęi wśród nich 
nauczyciele i k ie row n icy  un iw e r­
sytetów  ludowych, działacze 
ośw iatow i spośród ro ln ikó w , leś­
ników, ko le jarzy, urzędników , 
pocztowców.

Na sali obecni b y li w icem in is ter 
K u ltu ry  i Sztuki Sokorski oraz 
lite ra c i Ewa Szelburg-Zarem bina, 
Tadeusz Breza. Jan Brzechwa, 
Janusz Meissner, A leksander

Rym kiew icz, Leopold L e w in  i in ­
ni. O brady zagaił, a następnie im  i 
przewodniczył członek Rady Pań­
stwa i wiceprezes K om ite tu  Upo­
wszechnienia K s iążk i — H enryk  
Kołodziejski.

Perwszy re fe ra t pt. „P rzem iany 
ku ltu ra ln e  a czyte ln ic tw o“  w yg ło ­
si! prezes Sp. Wyd. „C zy te ln ik “ , 
Jerzy Borejsza.

Sefera ks 27. 'it 
w dażps nakładzie

Prezes Borejsza podkreśli! ak ­
tyw ną ro lę pracow nika k u ltu ra l-

D Z I Ś  M E T A
W  B Y T O M I U

fSTAfiG

Kolarze biorący udział w 
Wyścigu Dookołą Polski w y­
ruszą dziś do dalszego, siód­
mego z rzędu etapu Wrocław 
— Bytom. Przypuszczać na­
leży, że zawodnicy pokryją 
dystans 170 km. z dużą prze­
ciętną szybkością, gdyż po­
jadą po dobrych, gładkich 
szosach. Jak już podawaliś­
my do wiadomości, w Byto­
miu będziemy oczekiwali 
pierwszych zawodników oko­
ło godz. 15.30. Meta etapu 
znajduje się na boisku „ L i­
n iam i“ . Dla oczekującej kola 
rzy publiczności organizato­
rzy wyścigu przygotowali sze

Walka z gangsterami
UJ f  } l i>  »11/*»

N o w y J o r l i  (PAP). Cały dzień 
trw a ła  tu obława 209 po lic jan tów  
na k ilk u  gangsterów, uzbrojonych 
w broń maszynową, Użyto psów 
po licy jnych  i samolotów obserwa­
cyjnych, a 7. zapadnięciem ciem ­
ności posługiwano się re f le k to ra ­
m i. B andytów  jednakże n'e od­
naleziono.

reg atrakcji. Ciekawie zapo­
wiadają się mecze p iłk i ro­
werowej oraz popisy kolar­
skie... Ponadto publiczność bę­
dzie informowana przez ne- 
gafony o przebiegu wyścigu 
na trasie od Opola do samego 
Bytomia. Należy oczekiwać, 
iż mieszkańcy Bytomia tłum ­
nie przybędą na boisko.

nego, którego praca opierać się 
m usi obecnie na podstawach nau­
kowych, po czym zw róc ił uwagę 
na potrzebę specja lizacji pracy 
ku ltu ra ln o  -  ośw iatowej.

Rola organizacji społecznych 
staje l ię  decydująca — oświadczył 
dalej p re z e s  Borejsza. M ija  czas 
prowadzenia a kc ji k u ltu ra ln e j i 
ośw iatowej przez odosobnione je ­
dnostki, przez filan tropów .

Po zobrazowaniu głębokiego 
przełomu społecznego i k u ltu ra l­
nego v/ Polsce Odrodzonej i pod­
kreś len iu  w ie lk ic h  potrzeb k u ltu ­
ra lnych  nowego człowieka, k tó ry  
dzięki awansowi społecznemu 
stął się nie ty lk o  odbiorcą ¿febr 
ku ltu ra ln ych , lecz również ich 
w spółtwórcą prez. Borejsza pod­
dał analizie dotychczasowe osiąg­
nięcia na polu pogłębienia czyte l­
n ictw a w  Polr.ce.

„Wydanie, dobre j książki w  du­
żym nakładzie i rozprowadzenie 
je j do b ib lio tek  pow iatowych, 
m ie jskich , czy fabrycznych, to 
dopiero początek pracy działacza, 
walczącego o upowszechnienie 
czyte ln ic tw a“  — pow iedzia ł m ów ­
ca. „Należy w ytw o rzyć  w ja k  n a j­
szerszych masach społeczeństwa 
głód książki, ja k  na jbardz ie j po­
wszechną' potrzebę czytania. Ten 
głód książki jest w Polsce wciąż 
jeszcze-zbyt m a ły “ ».

Jako zagadnienia, k tóre pow in ­
ny być w  czasie narady przedy­
skutowane, wysuną! prezes B o­
rejsza następujące: sprawę nau­
kowego badania czyte ln ic tw a; 
państw ow y plan w ydaw n iczy; 
p rodukcję  ks iążk i i system je j 
rozprowadzania oraz oddzia ływ a­
nie oświatowe w  pracy czy te ln i­
czej.

iiHiis my zlikwidować 
analfabetyzm

Następnie dy re k to r departa­
m entu k u ltu ry  i ośw iaty doro­
słych w  M in is te rs tw ie  O św ia ty d r 
Pasierb ińśki w  wygłoszonym  re ­
feracie s tw ie rdz ił, że w  Polsce 
Odrodzonej akcja  oświatowa, a w 
je j ramach zagadnienie czyte ln ic - 
wa wchodzi w  zakres całokształtu 
p o lity k i ośw iatow ej państwa. W 
tej dziedzinie wkraczam y już  \y 
okres planowania i koo rdynac ji 
pracy poszczególnych in s ty tu c ji 
społecznych, k u ltu ra ln o  - ośw ia­
towych; Pierwsze tego w y n ik i bę­
dą ju ż  widoczne w ciągu roku 
najbliższego.

W izyta to r Puczyńska -  W ent- 
landtowa podkreśliła , że na upo­
wszechnienie i podniesienie po­
ziomu czyte ln ic tw a w p łyn ie  prze-

(Ciąg dalszy na s ir; 2-gie.j)

W W arszawie odbyła się staran i em „C zy te ln ika “  krao jw a  narada 
działaczy k u ltu ra ln o  - ośw iatow ych. Na zdjęciu u góry prem ier 
Józef Cyrankiew icz w  rozm owie z prezesem Spółdzielni W ydaw ­
niczej „C zy te ln ik “ , Jerzym  B ore j szą. U dołu fragm ent sali obrad 
i prezydium . Przem awia prezes Borejsza (z lewej).

A g . I lu s t r .  A P I

Bez węgla I żywności
SZCZECIN. Dnia 21 'om. rozpo­

czął się w Szczecinie pierwszy kra ­
jo w y  zjazd dziennikarzy morskich. 
W obradach biorą udział delegaci 
pracy nie ty lko Wybrzeża i stolicy, 
ale również innych ośrodków kraju.

Op0lsi«yzna wita dziś kolarzy
» T o u r  d en a

K a t o w i c e  (kb). W dn iu  dz i­
siejszym kolarze polscy i zagra­
n iczn i b iorący udzia ł w  w ie lk im  
wyścigu dookoła Polski startu ją  
z W rocław ia do V I I  etapu, k tó re ­
go trasa prowadzi przez szeręg 
miejscowości woj. śląsko _ dą­
browskiego. a meta zna jdu je  się 
w Bytom iu .

Pięrwszą gminą śląską, przez 
k tó rą  przejeżdżąc będą kolarze, 
około godz. 12—12,39, jest leżąca 
w pow. n iem odlińsk im  gmina 
Skorogoszcz. Stąd zawodnicy po­
jadą pi zez Borkowice. Skarbiszów, 
Karczów. W rzoski i B ierkow ice 
do Opola, gdzie trasa prowadzi 
przez most na Odrze, ni. M iko - 
lowską. przez Rynek. ul. K ra k o w ­
ska i ni. Strzelecką.

W  Opolu zawodnicy spodziewa­
ni są między godziną 12 30 a 13 i 
tu odbędzie się fin isz  lo tny na 
Rynku przed Ratuszem po czym 
kolarze pojadą przez Nową Wieś 
K rólewską, gdzie urządzony bę­
dzie punkt saiTfarno _ spożywczy, 
a da le j przez, (Trndzice. W a lid ro - 
gl. Naklo. Izb icko i Suchą do 
Strzelec, gdzie, spodziewani są mię 
dzy 13.39 a I ł ,

P o ! o g n e «
Trasa w iedzie da le j przez W ar- 

m ątow ice i P łużnicę do Toszka 
(14— 14.30). stąd zaś przez Grabów 
1 Paczynę M ałą do Pyskow ic (14.30 
do 15), a wreszcie przez Zawadę 
Karchow ice, Beniow ice i Wiesźo- 
wę i M lechowice do Bytom ia 
gdzie meta etapu znajdować się 
będzie na boisku „L in ia m i“  przy 
ul. W rocław skie j. P rzyjazd za­
w odn ików  na metę spodziewany 
jest m iędzy godz. 15.30 a 16.

N iecha j cala ludność m iejsco­
wości, przez k ió rę  prowadzi trasa 
wyścigu wylęgnie na ulice. P ro­
sim y jednak o zachowanie po­
rządku i stosowanie się do zale­
ceń organów porządkowych. Szcze 
golną uwagę zwrócić należy na 
ózleęi. które, swoim i harcam i na 
trasie, mogą spowodować ciężkie 
w ypadki.

B r . r l i ir  fA F I).' Jak ju ż  donośzo-' 
no. angielska adm in is trac ja  w o j­
skowa w y d a ła  w  dn iu  24 czerwca, 
rozkaz wstrzym ania hand lu m ię­
dzy stre fam i zachodnim i a strefą 
wschodnią i Berlinem'. W  związku 
z tym  s tre fy  zachodnie nie o trzy ­
m u ją  dostaw węgla, s ta li i  p ro ­
duktów' żywnościowych. Zarządzę 
nie to pociągnęło poważne kon ­
sekwencje.

Jak donosi .Neues Deutschland*, 
tow arzystw o akcyjne berlińsk ich  
e lek trow n i (Bewąą) posiada obec­
nie zapasy węgla , w , zachodnim 
sektorze B e rlina  ty tko  na, 19 dni. 
Am erykańskie, b ry ty jsk ie  i f ra n ­
cuskie adm in is trac je  wojskow e w 
zachodnich sektorach miasta zmu 
szone są do wprowadzenia ogra­
niczeń w  korzystan iu  z energii 
e lektryczne j. P rzydzia ł energii dla 
przem ysłu i użytku  domowego zo­
stał ograniczony o 25 proc., a dla 
m etro i tram w a jów  o 50 proc. — 
F irm a  Telefunken wstrzym ała na 
okres nieograniczony swą pracę, 
m otyw u jąc ten fa k t brakiem  cner 
g ii e lektryczne j. W tak ie j samej 
sy tuacji zna jduje się większość 
przedsiębiorstw  w  sektorze zacho­
dnim  Berlina.

Sytuacja żywnościowa na tych

K o n s e k w e n c j e  b r y t y j s k i e g o  É a l î a z w

s to su n kó w  h a n d lo w y c h  ze strefą  w s c h o d n ią
obszarach przedstaw ia się również 
1,07,u ■’ dziciipe.

Podkreślając znaczenie handlu 
międzystrefowego i przewidując 
trudności, wynikające z przeprowa­
dzenia separatystycznej reformy 
walutowej w Niemczech zach.. nie­
miecka komisja gospodarcza usiłuje 
przedsięwziąć środki, by handel 
między strefami nie został zahamo­
wany.

Z Monachium donoszą, iż szero­
kie koła ludności niemieckiej znaj­

dują się w niezwykle ciężkiej śy** 
tuącji w związku ze specyficznie 
pomyślanym sposobem przeprowa­
dzenia reformy walutowej w Niem­
czech zach. Jak wiadomo, reforma 
walutowa w strefach zachodnich 
postawiła w  sytuacji uprzywilejowa 
nej przemysłowców i bankierów, 
dotknęła natomiast masy ludności 
pracującej. W Monachium, gdzie 
liczba studentów uniwersytetu w y­
nosiła 20.000 osób, ponad 10.000 nie 
posiada obecnie żadnych środków, 
by móc kontynuować swe studia.

Duclos zapowiada walkę
nrzeciTiko planowi Marshalla i postanowień om londyńskim

Paryż (AP I). ..OhrtMtlmy n ie ­
podległość F ra n c ji i stoczymy 
zwycięską wa.lhę przeciwko w r r -  
«<” n  dem okracji, pokoju i socja­
lizm u " — oświadczył sekretarz 
generalny francusk ie j p a rtii k o ­
m unistycznej Jacques Duclos na 
m anifestacji, -zerśanizowrnei w 
lasku V :r)ćcnr,ss ' ku czci kom u- 
nardpw . . rozstrzelanych tu ta j 
w  J871 r.

Duclos zapowiedział, iż partia 
kom unistyczna walczyć będzie 
nadal przeciwko p lanow i M a r­
shalla i jego skutkom , przeciwko 
tra k ta to w i w ojskow em u w  B ru k ­
seli. londyńskim  postanowieniom  
w  spraw ie N iem iec i dw ustron ­
nej um owie francusko-am ery-
1; a ń s k  i e i , dążącej 
cenią F ra n c ji w 
kańską.

do przekszta l- 
kolon ię sortery-
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« . ^ a k o c i i s a i ł y  w  Z a k o p a n e m
Przypom inam y naszym C zyte ln ikom , że „L is ty “ będą num e­

rowane i po każdej dziesiątce ogłoszonych lis tów , zostanie .w y­
drukow any, 'kupon, up ow ażn ia jący 'do  glosowania na temat,

Kittpy r . 10 listów uważamy /a  jiajJęjis«.; ?

a

W śród C zyte ln ików , kr
z opin ią 
rozdzieli

‘ im Kor 
20 nąsróri ks ir

Których op in ią 
co r d jk ć ją

będzie z,t 
„Dzienn ika

■•na w  ocen 
Zachodniego

S e rd e c z n ie  w ita m y
uczestników „Tour de Pologne4*

Od w ie lu  dn i cala Polska z nie słabnącym , zainteresowa­
niem  p iln ie  śledzi przebieg zaciętej w a lk i, k tó rą  toczą po­
m iędzy sobą kolarze, b iorący udzia ł w  gigantycznym  Wyścigu 
Dookoła Polski. Zainteresowanie, to wybiega także poza g ra­
nice, gdyż w wyścigu, uczestniczą zawodnicy Szwecji, Czecho­
s łow ac ji i  Węgier.

Dumni, jesteśm y z fa k tu , iż kolarze polscy od pierwszego 
etapu up lasow a li się na czele wyścigu i  nie da ją  się zepchnąć  
z czołówki, stale powiększając różnicę czasu dzielącą naszą 
drużynę narodowa, od reszty współzawodników . Nasi kolarze 
w ykazu ją  świetne przygotowanie, ducha w a lk i i  zrozumienie  
dla zasady zespiflowości w  tak  w ie lk ie j im prezie. Równo­
cześnie rzete ln ie odpłacają się społeczeństwu za pełne popar­
cie udzielone trudnem u, n iem n ie j jednak św ietn ie  zorganizo­
wanemu przedsięwzięciu. N ie ty łk o  m  końca poszczególnych 
etapów, ale i  nn lo tnych fin iszach na trasie czekają  na za­
w odn ików  wspaniale i. w artościowe nagrody.

Dziś całym, sercem, w ita m y ko la rzy  w B ytom iu . Po przeby­
ciu siedm iu etapów m ają za sobą p raw ie  1400 k ilom etrów  
dobrych i złych dróg, ogrom ny w ys iłek  w łożony w  walkę, z 
defektam i, z upałem  i  chłodem,, z w ich u rą  i  deszczem. W ita ­
m y serdecznie tak  naszych, jako  leaderów, ja k  i gości ze S&iee 
c ji, Czechosłowacji i  Węgier.

Prezydent m iasta Bytom,ia m gr M ię tk iew icz w yda l, ja k  
wiadom o, odezwę do społeczeństwa, naw o łu jącą do godnego 
ugoszczenia uczestników „T o u r de Pologne“  przez tłum ne  
wyjście, na trasę i, rów nie  tłum n ie  przybycie  na metę, która  
m ieści się na boisku KS „L in ia rn ia ,“ . A pe lu jąc w  ten sposób 

, do mieszkańców Bytom ia , prezydent miasto, dał dowód w ie l­
kiego zrozum ienia d la  potrzeby krzew ien ia  •po rtu  kolarskiego. 
Bytem  n ie w ą tp liw ie  przyczyn i się do popu laryzac ji tego p ię k ­
nego sportu a kolarze zagraniczni jeszcze raz będą m ogli 
podziw iać gościnność i  serdeczność Polaków. Oprócz tych  
dwóch p ięknych  cech w inn iśm y pam iętać jeszcze o. obow iązku  
karnego stosowania, się do przepisów porządkowych. N ie moż­
na dopuścić do żadnego zam ętu na trasie  wyścigu, gdyż przy  
tempie, jazdy. zwłaszcza na ostatn ich k ilom etrach Przed metą 
nie trudno o ciężkie w ypadk i. .

Każdorazowy Wyścig Dookoła P o lsk i jest nie ty lk o  spraw ­
dzianem fo rm y  i  um ie ję tności kolarza, ale jest rów nież egza­
minem, sprawności o rgan izacyjne j i  dyscyp liny  społecznej. 
W ierzym y, że uda się wszystkim, wywiązać, ze swych, obo­
w iązków . (hem.)
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B E Z P Ł A T N E  P O B Y T Y
W U 2 tlro U > f's li(3 C lt

w  ciągu dwóch tygodni, w  dowolnym 2 624 domów wypoczyn­
kowych w? 136 miejscowościach. Term in wykorzystania poby­

tu —  rok!
Oto są nagrody, zgłoszone przez

Fundusz Wczasów Pracowniczych przy CKZZ
w wielkim konkursie „Dziennika Zachodniego“ !

W  zrozumieniu ccnności rzuconej przez ,,Dziennik Za­
chodni" inicjatywy, naczelny dyrektor Funduszu Wczasów, 
»b. Boi. Kania, zwrócił się do naszej redakcji, zgłaszając tak 
i  trakcyjne nagrody dla zwycięzców na „List z Wczasów". 
Fundusz Wczasów zgłosił

trzy bezpłatne pobyty dwutygodniowe i
Nagrodzony autor „Listu z Wczasów" będzie mógł w wybra­

nej przez siebie porze roku, ale przed upływem 12 miesięcy 
►d dnia ogłoszenia wyników konkursu, wykorzystać ten pobyt.

= „F,2iy “2 !m inam y ż.e dotychczas zgłoszono w ie le  w artośc iow ych 
nagród m in . |  ram ien ia : W ojew Rady K u lt.  w  K ą to w y c h  y O 
‘ , /  "•» -Ł,aw. L ite ra tó w  Pol., Ew Zaw  P las tyków  rv
dykc ji *  o c ie n i  k i '  7 ? h  K o le3arz5r'' Zw . Zaw. C hem ików  Re- 
*st m łodzieżowy)3 Zachodm<!*  '• R edakcji „S p o rt i  Wczasy“  (za

D ZIŚ  W  „D Z IE N N IK U  ZA C H O D N IM

„ L IS T  Z  W C Z A S Ó W  !

Dwustronne“ umowy Z USA
Kraje marshallowskie przyjmują dyktatorskie warunki
Ety« / n  A TD\ , łn n i«  - i  , . . . .  OLondyn (PAP). Według donic, 

sień agencji Reutera z Waszyng­
tonu, w  poniedziałek rozpoczęło 

f  się podpisywanie „umów dwu- 
i  stronnych“ między krajam i m ar- 
ę shallowskimi a USA. Dopiero zło­
ił żenie podpisu na tych umowach 

ma zapewnić poszczególnym k ra ­
jom marshałlowskim „pomoc" 
amerykańską do 1952 r.

Nie jest jeszcze pewne, k ie dy  
każdy z k ra jó w  m arsha liow skich  
podpisze umowę. T e rm in  podp i­
sania um ow y przez W łochy i  N o r­
wegię usta lony już  został d e fin i­
tyw n ie  na poniedziałek. Inne k ra ­
je, a w śród n ich W ie lka  B ry ta ­
nia, ogranicza się prawdopodob­
nie do pa rafow ania odnośnych 
tekstów  do czasu ra ty f ik a c ji u -  
m ów  przez ich parlam enty.

Korespondent Reutera uważa, 
że n ie  jest jeszcze pewne, czy ca­
ła  ta operacja —  „n ie  posiadająca 
precedensu w  h is to r ii dyp lom a­
tyczne j“  —  zakończy się do p rzy­
szłej soboty, t j.  do prek luzy jnego 
term inu, wyznaczonego przez 
Kongres USA.

Jak w iadom o, D epartam ent Sta 
nu zagroził, że w  razie n iepodp i- 
sania um ow y w  tym  te rm in ie  da­
ny k ra j będzie pozbaw iony do

staw am erykańskich. Rokowania 
na ten tem at rozpoczęły się przed 
miesiącem w  atmosferze rozgo­
ryczenia. K ra je  m arshallow skie 
uznały, że p ie rw o tn y  p ro je k t ame 
rykańsk i narzuca im  po dyk ta  
torsku w a ru n k i USA.

Korespondent Reutera tw ie r­
dząc, że k ra je  m arshallow skie 
o t r z y m a ł y  „zadośćuczynienie“  
przyznaje, że i  nowe teksty  um ów 
,,m_e są zupełnie zadowalające w  
każdym  szczególe“ . Nowe teksty 
um ów  zaw ierają m. in . następu­
jące postanowienia:

1. Przyrzeczenie krajów m ar- 
shallowskich w  sprawie utrzyma­

nia określonych kursów wymień- i U m ow y zostaną rów nież pod.
WET/lUł ■«»!•«•» 1 ł l f ł r  i  onnn ««.5 J          T _ j

Ofensywa kulturalna
(Dokończenie *e str. 1)

de wszystkim likwidacja analfa­
betyzmu, rozwój sieci szkół i po­
wszechne przysposobienie czytel­
nicze. Konieczne jest planowanie 
akcji wydawniczej tak by powią­
zać drogi twórczości literackiej z 
potrzebami jak  najszerszych mas 
nawet półanalfabetów.

R eferat poświęcony zagadnie­
n iu  organizacyjnem u w  proble­
m ie upowszechnienia czyte ln ic tw a 
w yg łos ił dyr. Tazbir.

Za najważniejsze zagadnienie 
związane z upowszechnieniem 
czyte ln ic tw a uważa prelegent pro 
gram  i organizację s tud iów  nad 
czyte ln ictw em , następnie sprawę 
propagandy czyte ln ic tw a i książki.

Książka winna być tania. M usi 
być opracowany rów nież odpo­
w iedn i program  w ydaw n iczy, u - 
sprawniona organizacja k ó ł czy­
te ln iczych obiegu książki oraz po­
średnictw a dla czyte ln ików .

P r z t r M t n i f  premiera
Z ko le i zabra ł głos p rem ie r Cy­

rank iew icz:
„Chcę oświadczyć, że ta wasza 

narada i materiały z te j narady, 
a więc zarówno referaty jak  i dy­
skusja^ będą jedną z podstaw dla 
rozważenia, zaplanowania i koor­
dynacji po lin ii państwowej i po 
lin ii organizacji społecznych, ofen­
sywy kulturalnej na najbliższą 
przyszłość.

N iew ą tp liw ie  zdajem y sobie 
wszyscy sprawę, że świadomość 
najszerszych mas jest spóźniona 
w ie lo le tn im  zacofaniem k u ltu ra l­
nym  i  analfabetyzm em  i  że ta 
świadomość nie nadąża za h is to ­
rycznym i przem ianam i, k tó rych  
czo łow i działacze klasy robotniczej 
ch łopskie j i in te lig e n c ji p racu ją ­
cej dokonali w  Polsce.

Nie ulega w ą tp liw ośc i, że decy­
du jącym  zadaniem działaczy k u l­
tu ra lnych  na dalszą metę jest 
stworzenie tak ich  w arunków , aby 
świadomość najszerszych mas do- 
szia nie tylko do zrozumienia prze 
mjan, ale aby je prześcignęła i by 
później naród jako w ielka zbioro­
wość kształtował dalej w  pełni 
świadomości nowe życie narodu.

Ofensywa na odcinku kultury  
oraz rewolucja na tym odcinku 
nie dokonała się jeszcze w Polsce 
całkowicie. W  interesie rozwoju 
polskiego narodu musi być ona do 
fconana w  pełni.

Możecie być przekonani, że tak  
ja k  w  pierwszym  okresie odbudo­
w y  państwa na jw ażnie jszym  za­
daniem ' rządu b y ły  zagadnienia 
odbudowy, zagadnienia gospodar­
cze, zagadnienia w a lk i po litycznej 
o fundam enty Polski Ludowej, 
później zagadnienie s tab ilizac ji 
po litycznej, tak teraz nadchodzi 
czas, że rząd z całą energią poświę 
ci się wraz z całą ogromną armią 
działaczy kulturalnych przepro­
wadzeniu ofensywy na odcinku kul 
turałnym, by doprowadzić do iw y
Ę m s m m m m .

| cięstwa i przełamania tego wszy­
stkiego co nas w  pochodzie na- 

| przód hamuje. Możecie liczyć na 
poparcie i na pełne zrozumienie 
ze strony rządu polskiego.

Życzę wam , aby obrady wasze 
w n ios ły  ja k  na jw ięce j m ateria łu  
do naszych decyzji do naszego pla 
nowania i  koordynacji.

Depesza
De Prezydenta BP

WARSZAWA. (API) Uczestnicy 
krajowej narady działaczy ku ltu - 
ra.no-oświstowych obradujących w  
Warszawie nad sprawą upowszech­
nienia i  pogłębienia czytelnictwa w 
Polsce wysiali do Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta depeszę nastę­
pującej treści:

„K ra jow a narada działaczy 
kulturalno - oświatowych składa 
wyrazy wdzięczności ob. Prezy­
dentowi R. P. i działającej pod 

jego przewodnictwem radzie pań­
stwa za postawienie w  sposób 
stanowczy i  konkretny na czele 
pilnych zadań kulturalnych  
wszystkich czynników iv pań­
stwie sprawy upowszechnienia 
czytelnictwa i  dostarczenia ma­
som społecznym Polski dobrej

pięknej i  taniej książki. Uczest­
nicy narady przyrzekają oddanie 
nie ty lko  swych my‘l i  i  najlep­
szej w o li ale także ie-sił tam 
wszędzie, gdzie będą one po­
trzebne dla szybkiego zrealizo­
wania postawionych zadań“ .

Prezydium. Narady

W ,fr e k  d r z e ć  w k s
miadecianyssi saSKUażysłosn
Łow icz (PAP). W ojskow y Sąd 

Rejonow y w  Łodzi, na sesji w y ­
jazdowej w  Łow iczu , rozpa tryw a ł 
sprawę przeciwko 10 osobom, oska 
rżonym  o założenie na terenie 
pow. łow ick iego nie lega lnej orga­
n izac ji pod nazwą „P olska Orga­
nizacja Ludow a“ .

Na podstaw ie przyznania się do 
w in y  oskarżonych oraz zeznań 
św iadków , sąd u s ta lił, że oskarże­
n i w  g rudn iu  1947 r. za łoży li n ie ­
legalną organizację PO L, do k tó ­
re j należeli do m arca 1948 r.

O rganizacja m ia ła  na celu zm ia 
nę u s tro ju  państwowego za porno 
cą. s iły  oraz przeprowadzenie w  
tym  celu aktów  sabotażu i te rro ru

stosunku do członków' p a r t i i de 
m okra  tycznych.

Sąd, biorąc pod uwagę m łody 
w ie k  oskarżonych i  dotyehezaso- 
w ą  niekaralność, skazał 'Wojdę 
H enryka  i  Skoneckę Jerzego na 
karę  w ięzien ia  po 10 la t, pozosta- 

, łych  zaś na karę  w ięzienia od 2 
id o  8 la t.

nyeh swojej w aluty i w  sprawie 
środków przywrócenia stabilizacji 
budżetu.

2. Zobowiązania w  sprawie po­
krywania wydatków amerykań­
skiego personelu inarshallowskie- 
go, regulowania długów wewnętrz 
nych i finansowania projektów  
odbudowy.

3. Deklaracja każdego z krajów  
marshaliowskich o przestrzeganiu 
zasady „niekrępowanego handlu 
międzynarodowego“.

4. Zobowiązania w  sprawie od­
szkodowania obywateli amerykań 
skich, dotkniętych wykonaniem  
programu nacjonalizacji.

pisane przez gubernato rów  w o j­
skow ych trzech zachodnich s tre f 
okupacy jnych w  Niemczech.

Strajk generalny
zapowiada włoska konf. prac?

Rzym (ob. w ł.). W łoska gene­
ra lna  “ kon federacja  p racy zapo­
w iedz ia ła  pó łd n io w y s tra jk  gene­
ra ln y  na dzień  2 lipca  bież. ro k u  
w e wszystk ich gałęziach przem y­
słu. W  d n iu  6 i  9 lipca  m ają  p rzy ­
stąpić do s tra jk u  rów nież pracow ­
n icy  przem ysłu stalowego, energe­
tycznego i  ceramicznego, (g)

Fabryki bez pyłu
Nowoczesne urządzenia w sowieckich zakładach

M oskwa. (PAP). Członek p re ­
zyd ium  cen tra li radzieckich związ 
ków  zawodowych, Gajsiecki, w  
rozm owie z przedstaw ic ie lam i p ra  
sy stw ie rdz ił, że tegoroczne um o-

Arahskie proklamacje . . .

„N ie p o d le g ła “  Cpreoa jka

Za w y m o rd o w a n ie  setek ludz i
odpow ada szef gestapo z Miechowa

Kraków (PAP). W  K rako w ie  
rozpoczęła się rozprawa p rzec iw ­
ko P h ilip p o w i R ied igerow i. b. 
szefowi Gestapo w M iechow ie

czyli brytyjski protektorat
dziecki, S tany Zjednoczone, A n ­
g lia  i.F ra n c ją  mogą wspóln ie de­
cydować o losie k o lo n ii w łosk ich  
i  to do dn ia 15 Września br. Po 
te j dacie wszelkie decyzje w  te j 
spraw ie będą należały do ONZ.

D zienn ik  podkreśla w  k o n k lu ­
z ji, że do c h w ili obecnej rząd b ry ­
ty js k i nie w ypow iedz ia ł się w  
spraw ie ko lo n ii w łoskich , pod­
czas gdy pozostałe rządy 3 m o­
carstw  ośw iadczyły, iż  zapatru ją  
się p rzychy ln ie  na pozostawienie 
a d m in is tra c ji w łosk ie j w  b. ko lo ­
niach północno -  a frykańskich .

Organ w łosk ie j p a r t i i kom u n i­
stycznej „U n ita “  podkreśla, że 
n ie w ą tp liw ie  ma się do czynienia 
z m anew rem  W. B ry ta n ii, k tó ra  
pragn ie w p łynąć na decyzję mo­
carstw , s taw ia jąc je  przed fa k ­
tem  dokonanym.

„Anglia pragnie —  pisze „U n i_  
zawrzeć z Sennssim traktat

Rzym (PAP), Prasa w łoska do 
nosi z K a iru , że „w ie lk i m u ft i“  
Sayed Es Senussi, p rok lam ow ał 
się niezależnym w ładcą C yre- 
na jk i.

K om entu jąc tę wiadomość, o r 
gan p a r t i i chrześcijańsko _ demo. 
k ra  tycznej „Popolo”“  pisze: „M u f t i 
Es Senussi n ie  posiada żadnego 
prawa, by ogłaszać niepodległość 
C yrena jk i. N aw et jeże li to uczy­
n i ł  ,to jasne jest, że władza jego 
zależeć będzie od brytyjskiego gu­
bernatora wojskowego. K ro k  ten 
stoi rów nież w  sprzeczności z tra k  
tatem  pokojow ym , k tó ry  p rzew i­
duje, że jedyn ie  Zw iązek Ra­

fii« zna
ty e li  z b r o d n ia r z y ?
WARSZAWA. (PAP). Z amery­

kańskiej s tre fy okupacyjnej Nie­
miec wydano następujących zbrod­
niarzy wojennych:

1) A lfred  Metzner i K ą rl Soegel, 
działający m r  terenie Sion ima, 2) 
Em il Euler, strażnik obozów kon­
centracyjnych w auzen, Mauthau­
sen, Neundorf, Ebbensee, 3) F ritz  
Fischer, sekretarz gestapo to L u b li­
nie i  Radomiu, 4) F riedrich Kraft, 
komendant gestapo to Baranowi- 
cach, 5) K arl K reter, rolnik, z Lan- 
dm burg, 6) August Schmid, przed­
siębiorca w S try ju, 7) Hans P i- 
schetsrieder, po lic jant w  S try ju  i 
Tarce, 8) Oskar Herr, po lic jant w 
Stockhausen, 9) Johann Weissman- 
tel, po lic jant w  Brześciu Litewskim .

Osoby posiadające wiadomości o 
przestępczej działalności wyżej w y­
mienionych — proszone są o zgło­
szenie się do P rokuratury Sądu 
Okręgowego w  Warszawie, ul. 
Leszno 53 — osobiście lu b  listow ­
nie.

■M

od początku okupac ji do 15 stycz­
nia  1945 r.

A kt oskarżenia zarzuca Riedi­
gerowi, iż był kierownikiem  
wszelkich akcji eksterminacyj­
nych, wypełniał narządzenia 
władz zwierzchnich ze szczegól­
nym» okrucieństwem i przepro­
wadzał działania represyjne w  
stosunku do ludności polskiej 
i żydowskiej. Riediger ma ró w ­
nież na sum ien iu lik w id a c ję  gett 
m. in . w  Charsznicy, gdzie roz­
strzelano 105 osób, w  Działoszy­
nie, gdzie k ie row a ł osobiście ak­
cją  w y s y łk i Żydów  do Bełżca na 
zagładę. W  czasie lik w id a c ji get­
ta w  M iechow ie rozstrzelano o- 
koło 100 Żydów. Riediger stoso­
w a ł zasadę odpowiedzialności 
zb iorow ej, wydając w  Mielcu  
rozkaz rozstrzelania 50 osób 
w  odw et za działalność grup pa r­
tyzanckich. Poza tym przy prze- 
shiehiwaniach stosował najokrut­
niejsze metod.;, dokonując osobi­
ście szeregu bestialskich m or­
derstw.

Rozprawie przewodniczy sę­
dzia K em pi^ ty , oskarża prok. 
Czuczkiewicz, Rozprawa trw a .

ZDiodniarz -  sadysta z SS
będzie wisiał

Lublin (PAP). Sąd Okręgowy 
w Lublinie skazał na karę śmierci 
członka NSDAP SS-maiia F rie­
dricha Gerharda, byłego błock, 
fiihrera obozu koncentracyjnego 
na M ajdanku oraz mordercę miesz 
kańców warszawskiego getta.

G erhard poza dręczeniem w ięź­
n iów  na M a jdanku , odznaczał się 
szczególnym sadyzmem w  czasie 
transportu  uw ięzionych z M a jdan­
ka do innych obozów- koncen tra­
cyjnych.

Na d rug ie j rozpraw ie  sąd Ska­
zał na 10 la t  w ięzien ia  M axa R e i- , 
mersa, nadzorcę ps iarn i, k tó r y ' 
szko lił psy używane do ścigania 
ucieka jących w ięźn iów  z M a j­
danka. Reim ersow i udowodniono 
bicie w ięźn iów  i  szczucie ich  psa­
mi.

w y zbiorowe, przewidują wydatki 
na ochronę pracy w  w y ­
sokości 1.100 milionów rubli, czy­
li o 250 milionów więcej, niż w  ro 
ku ub.

Nowe urządzenia wentylacyjne, 
zainstalowane w  roku bieżącym, 
zapewniają dwukrotnie większy 
dopływ powietrza do kopalń. W
hutach i  zakładach term iczne j 
ob róbk i m e ta li zastosowano u rzą­
dzenia w enty lacy jne , k tó re  w raz  
z pow ie trzem  rozpy la ją  wodę.

Z in ic ja ty w y  rob o tn ików  zak ła ­
dów  ,,E lektrosta l“ , w  ha lach fa ­
brycznych zainsta lowano potężne 
maszyny ssące, które całkowicie 
usuwają z powietrza pył węglowy. 
Poza tym  w  przem yśle w łó k ie n n i­
czym i  w  kopa ln iach w prow adzo­
no e lektryczne żarów k i nowego 
typu; k tó rych  św ia tło  n ie  męczy 
oczu, gdyż jest identyczne ze świa 
tłem dziennym.

P r r e q f i y d  f t r s a & t j

Bogate plony w ZSRR
M oskwa (PAP). Ż n iw a  zączy-1 uczestniczących w  konferencji Wär-

Dzletiniki europejskie 
o konferencji ośnru
W s z y s tk ie  d z ie n n ik i W ęgierjśfc ię jpu 

Uliku ją pełny tekst oświadczenia

8 m in istrów  spraw zagranicznych,

na ją  obejm ować stopniowo całą 
U kra inę . W  po łudn iow ych obwo­
dach U k ra in y : chersońskim , n iko - 
ła jew sk im  i  odeskim  —  prace są

Mięso i ciastka 
bez ograniczeńta ____

podobny do tych, jak ie zawarła z Wrocław (PAG). W  okresie od 
Transjordanią i innymi państwa- 1 lipca do 31 października znis- 
mi arabskimi, znajdującymi się sione zostaną we Wrocławiu dni 
pod je j całkowitymi wpływam i“, i bezmięsne i bezeiastkowe.

Wrocławski Zjazd Stronnictwa Ludowego
W  r o c i a w  (st). W  niedzielę, 

27 bm. obradował tu z udziałem 
ek. 700 delegatów IV . walny zjazd 
wojewódzki Stronnictwa Ludowe­
go, na którym władze naczelne 
Stronnictwa reprezentowane by­
ły przez prezesa Zarządu Głów­
nego, posła Sadraknłę, ministra 
kultury i  sztuki Dybowksiego, w i­
ceprezesa N K W  SL, ministra Po­
dedwornego i zastępcę sekretarza 
generalnego, wiceministra Drew ­
nowskiego.

Otwarcia zjazdu dokonał poseł 
Sadrakuła, po czym przemówienia 
powitalne wygłosili minister po- 
dedworny, wojewoda wrocławski 
Piaskowski, w  imieniu partii po­
litycznych Dolnego Śląska sekre­
tarz W K  PPR, M atw in. W  prze­
mówieniach omówiono obecną sy-

Z LISTÓW DO REBAKCII 
»PRZYJACIÓŁKI:«

SO °/o treści w „P rzyjació łce“  to pożyteczna 
icktnra zarówno dla kobiet, ja k  i dla mężczyzn . .
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Zwycięstwo włoskich robotników
Rząd rozpatrzy ich żądania

tuację po lityczno _ gospodarczą, 
zarówno na arenie m iędzynarodo­
w e j ja k  i  w  k ra ju , ze szczególnym 
uwzględnieniem  ro l i  chłopów w  
budow ie P o lsk i Ludow ej.

M in is te r D ybow ski w  im ien iu  
prezydenta B ie ru ta  dokonał deko­
ra c ji k rzyżam i zasługi przodow ­
n ików  pracy na w s i dolnośląskie j.

Obszerny referat ideowo-poli- 
tyczny wygłosił zastępca sekreta­
rza generalnego SL, wicem. Drew ­
nowski.

Po sprawozdaniach ustępują­
cych władz okręgowych, dokona­
no wyboru nowego zarządu. Pre­
zesem został wybrany przewodni­
czący dolnośląskiej YVRN G ro. 
chalski.

Rzym  (AP I). 120-000 w łosk ich  
rob o tn ików  przem ysłu spożyw­
czego zakończyło sw ój s tra jk , 
otrzym aw szy od rządu obietnice, 
iż  ich  żądania odnośnie popraw y 
b y tu  rozpatrzone zostaną na n a j­
bliższym  posiedzeniu rad y  m in i­
strów . R obotn icy domagają się 
wyp łacenia dodatków  rodzinnych 
i podw yżk i płac.

S tra jk  rob o tn ików  przem ysłu 
spożywczego do tkną ł szczególnie 
p ro w in c ję  A rigon ia , gdzie kon ­
cen tru je  się przem ysł konserwo­
wy.

Zw iązek zawodowy p racow n i­
ków  przem ysłu spoi.» wczego o- 
św iadczył, że jego członkowie 
gotow i są podjąć s tra jk  na nowo 
jeże li rząd nie uw zględn i ich po­
s tu la tów

szawskiej.
„Szabad Nep“  w  artykule p t, „W  

obronie pokoju“  pisze n i in.:
w 'c a łe j pe łn i. P rzys tąp iły  rów n ie ż  , »Deklaracja warszawska dema- 
do żn iw  obwody —  w o ro s z y lo w -■ . je  machmacje podżegaczy w o- 
gradzki, s ta linow ski, po łtaw sk i j | 3 eij ny cb. Przyjęcie, i  wykonanie 
dn ieprop ie trow ski. I uchwał, konferencji warszawskiej

. . . . .  | uwoln iłoby narody europejskie od
ż n iw a  zapow iadają się bardzo | niebezpieczeństwa agresji niemiec- 

dobrze. W  kołchozie im . S ta lina  w  3 k ie j.“
obwodzie chersońskim  otrzym ano f A uto r artyku łu  zwraca następnie 
ponad 24 cetnary pszenicy z he k - ; uwagę na szczególne znaczenie ustę- 
t ara- < pów deklaracji warszawskiej, odno­

szących się do granicy na Odrze i 
Nysie.

„Nienaruszalność tych granic — 
podkreśla autor artyku łu  — jest 
gwarancją pokoju.“  > ■ ■

Komentujące deklarację konferen­
c ji warszawskiej, organ frontu pa­
triotycznego B u łgarii ,,Gteczestven 
F ront" stwierdza, iż deklaracja opu­
blikowana przez m in istrów  spraw 
zagranicznych 8 państw dowodzi, że 

„w  Europie istnieje potęga zdol­
na do zabezpieczenia pokoju“  

i  że
„potęga ta posiada odwagę i  śród 
k i niezbędne dla niedopuszczenia 
do nowej w o jny“ . ' 

Czechosłowacki dziennik „L idove 
Noviny“  oświadcza w  swoim ko­
mentarzu, że konferencja spełniła 
nadzieję wszystkich, m iłu jących po­
kój ludzi, albowiem nie ty lko  po­
tępiła po litykę rządów A n g lii i Sta­
nów Zjednoczonych, ale Wskazała 
właściwą drogę do szybkiego' ! n ie­
zbyt trudnego rozwiązania kwestii 
niem ieckiej dla dobra ogólnoświa­
towego pokoju.

Dziennik w łoski „U n ita “  zwraca 
uwagę na to, że z 'Warsźawy w yszła  
Ważna in ic ja tyw a, mdjąca na celu 
rozwiązanie najtrudnie jszej pó w o j­
nie sprawy, a mianowicie sprawy 
niemieckiej.

Dziennik francuski „L ibe ra tion " 
stwierdza, że deklaracja warszawska 
zawiera uspokajające zapewnienia 
dla narodów, które sąsiadują z Niem 
carni i  by ły  ofiaram i agresji nie­
m ieckiej. Narody tę są zaniepokojo­
ne po lityką Waszyngtonu, zmierza­
jącą do pełnej odbudowy potencjału 
prżemysł.owęgo Niemiec.

Deklaracja warszawska ' ¿ tw ie r 
dza dziennik — stwarza szanse po­
rozumienia.“

Centralny organ rum uńskiej par­
t i i  robotniczej „Sćanteia“  podkreśla, 
że cele przyświecające państwom, 
które uczestniczyły w  konferencji 
warszawskiej są . równocześnie ce­
lam i s ił pokoju i dem okracji całego 
świata, odpowiadającymi też . in te­
resom narodów Europy zachodniej,

Ustrój federalny 
w Palestynie?

TEL A V IV . (PAP). Dziennik egip­
ski „A l-M ysay“  donosi z wyspy 
Rodos, gdzie znajduje się kwatera 
mediatora ONZ Bernadotte‘a, że 
ten ostatni prowadzi z rzeczoznaw­
cami erabskim i pertraktacje w 
sprawie ewentualnego ustanowie­
nia w  Palestynie ustro ju federal­
nego. Państwo Izrael znalazłoby, 
się — w myśl tych projektów  —  
w ramach „arabskiej Palestyny“ , 
przy czym graniee jego musiałyby 
ulec zmianie oa korzyść Arabów
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Miasto w mieśeii

Jak pracuje przemysł tekstylny w Bielawie?
(K e | t o r < « 2  „OziGnniltmi / « c l i o d n i e g o ^ j

Breton; ii, w czerwcu.

©ewtrałny Zarząd Przemysłu Włó 
Menniczego zrobił bardzo m iłą nie­
spodziankę wycieczce dziennikarzy 
krajowych i zagranicznych, zwie­
dzającej ośrodki przemysłu w łó­
kienniczego na terenie Ziem Odzy­
skanych. Oddał bowiem do je j dy­
spozycji wypożyczony przez „O rb is“ 
nowy, luksusowy autokar z przy- 
czepką, wyposażony w wygodne fo ­
tele, w oparciu których zainstalowa 
se są głośniki radiowe.

Rozparci więc w tych wygodnych 
„klubach“  dziennikarze mają skłon 
»ość do zasypiania. I  w takich w y­
padkach radio oddaje wprost nie­
ocenioną usługę. Można je  bowiem 
wykorzystać do budzenia, niewrażli 
wych na piękno natury kolegów. 
Przy pomocy telefonu zainstalowa­
nego w obu wozach (b. łatwo, bez 
centrali można uzyskać połączenie).

rozmawia się z. siedzącym w przy­
czep«« kolegą z innego dziennika, 
nie widząc go zupełnie. Przecież to 
szalenie ułatw ia „pożycie w rodzi­
nie“  (50 osób) i wpływa na apetyt, 

115 koni naszego „F ia ta“  opuszcza 
mury Wrocławia. Pozostawiamy na 
parę dni robotników pracujących 
pośpiesznie przy realizowaniu W y­
stawy Z. O. — zapominamy o tem­
pie życia Wrocławia, o ilości wywie 
zionych gruzów, o malarzach rzu­
cających farbę na fasady domów 
i  na . . . przechodniów — i rozbie­
gamy , się wąskimi taśmami szos 
asfaltowych po obszarze Dolnego 
Śląska, by zaglądnąć do fabryk, 
gdzie setki, tysiące robotników od 
roku 1945, dzień po dniu, w ysił­
kiem swej pracy tworzą to, czym 
chcemy zaimponować sobie i za­
granicy. Za parę tygodni, na Wy­
stawie Z. O. przekona się świat o 
dorobku przemysłu włókienniczego.

dźwigany przez suwnicę. Zatoczył 
łu k  i  opadł na transporterze, który 
poniósł go w gardło czekającej o- 
podal maszyny! Trzy wagony ba­
wełny brazylijskie j, amerykańskiej, 
rosyjskiej (ostatnia wg. op in ii fa­
chowców najlepsza) stanowi co­
dzienny pokarm zakładu.

W ustalonej kolejności przecho­
dzi ona przez maszyny o różnych 
nazwach a kłęby waty bawełnianej 
na każdym etapie zmieniają swą 
postać — raz w taśmy coraz cień­
sze, to znowy w wąskie pasemka 
nici. Zawiła to procedura! Czaro­
dziejska — j  każdy z dziennikarzy z

miną poważną chodzi za przewod­
nikiem od maszyny do maszyny | 
udaje, że wszystko rozumie. A  tym ­
czasem robotniee uśmieehają .się do 
nas i zachęcają do wywiadu. Mimo 
naszej obecności i  prowadzonych 
rozmów p ilnu ją  swoieh maszyn. Nie 
mogą marnować cennego czasu, 
gdyż pracują na akord!

Na jednej z hal 135 zgrzeblarek, 
ustawionych w zespoły gawędzi po­
mrukiem maszyn z ciężarkami. Ży­
ją w najlepszej harmonii uzupełnia 
jąc się w pracy. Przy wrzeciennicy 
pracuje rekordzistka, przodownica 
pracy Maria Kaczmarek 45-letnia

warszawianka. Osiąga 160—170% 
normy.

Perkaliki w kwiaty
Władysław Pasiborski „starszy 

robotnik“  (dodaje dumnie) nie z jed 
nego pieca jad ł chleb. Krąży około 
swojej pu p ilk i z o liw iarką w  ręce. 
Zna wymagania „szarparki“ . Czym 
jest z zawodu? Wszystko umie! Tak 
przynajm niej zapewnia dziennika­
rzy. Nic więc dziwnego, że zakłady 
powiększają stale swoją produkcję. 
13 — 14 ton przędzy dziennie! 60— 
70 tys. metrów tkanin! Co za pięk­
ne pe rka łik i w  kw iaty! Aż się oczy 
śmieją naszym koleżankom! 250 tys.

wykończonych metrów nadesłanych 
również z innych fabryk

Po bólu w  nogach można stw ier­
dzić najlepiej ile pięter mamy za 
sobą. — Istny bieg o lim pijsk i! Szyb 
ciej, szybciej! Aby przekroczyć nor 
mę. Przebiegamy więc ostatnie dzia 
ły  i jeszcze w  drżwiach chwytamy 
k ilka  cyfr. 107 %  przekroczenia nor­
my za m. maj. Zmęczeni opadamy 
na fotele we wnętrzu naszego hote­
lu  „na kółkach“ ,

Przez okna autobusu widzim y m i­
jane drzewa na tle krajobrazu gór
— a z n im i razem biegną kilom etry
— od etapu do etapu. Pierwsze dwa 
dni mamy poza sobą.

St. Szymański

W ę g i e l  I  r u d a  p ł y n ą  O d r ą
Stary i nowy gospodarz

Niewesoło było na tych terenach 
przed trzema laty. Przemysł w łó­
kienniczy przed wojną na obecnych 
obszarach Ziem Odzyskanych powo 
ł t  konał, nie mogąc sprostać konku­
rencyjnym  okręgom Niemiec pół­
nocnych. Bezrobocie wzrastało! Roz 
Montowane fabryk i zamieniano na 
w ytwórnie sprzętu wojennego!

Z chwilą przejęcia przez Polskę 
nakładów włókienniczych na tere­
nie Ziem Odzyskanych, zaledwie 23 
ł  nich zniszczone było ty lko  do 15% 
reszta zupełnie nie nadająca się do 
»żytku!

Wartość przemysłu włókiennicze­
go przejętego przez Polskę na Z. O. 
wynosiła 592 m ilia rdy złotych, pod­
czas gdy straty poniesione przez za­
kłady w Bielsku, Łodzi i B ia łym ­
stoku przekroczyły kwotę 698 m i­
liardów  (wartość w  roku 1938) nie 
licząc wartości zniszczonych i po­
palonych budynków.

W takich warunkach przystąpio­
no do odbudowy zakładów, które 
dziś zatrudniają tysiące robotników. 
A . rozpoczęło się od 4500 — z czego 
93%  stanowili Niemcy. Dnia 31. 12. 
1945 r. liczba pracujących wzrasta 
do 33 tys., a odsetek Niemców spadł 
na ¿3%. Pod koniec 1946 r. mamy 
już ich ty lko  8°/o na 59 tys. Obecnie 
na 72 t y s .  robotników po przeszko­
leniu personelu i zastąpieniu go e- 
lementem polskim pracuje zaledwie 
115 dawnych fachowców niemiec­
kich.

cej do Kłodzka, w największym o-

(Dd własnego korespondenta „Dziennika Zachodniego“)
Głogów', w  czerwcu. 

Spływ am y barkam i po O drze 
ju ż  praw ie tydzień. Jeszcze ty lko

środku przemysłu _ bawełnianego. , M k a  ^ nas od Szczecina,
Zakłady swoim rozmiarem, z olbrzy 
mią ilością hal robią wrażenie m ia­
sta w mieście.

Nic dziwnego. Na 22 tys. mie­
szkańców aż 5.800 osób stanowi za­
łogę zakładu. Zaraz za bramą fa­
bryczną, rozpoczyna się lab iryn t 
hal, powiązanych ze sobą olbrzy­
mim, ponad naszymi głowami bieg­
nącym systemem rur. W blokach 
tych rozmieszczono przędzalnię, 
przetwórnię i szereg działów w y- 
kańczalni.

W labiryncie bal
Przechodzimy z ha li do hali, za­

słuchani w opowiadania przewod­
nika. W magazynie ponad naszymi 
głowami przeleciał bal bawełny

Na początku podróży m yśle liśm y, 
że nie będziemy sam otni. Że czę­
sto nasz ho low n ik  będzie ch ra p li­
w ie  trą b ił:  w ita j —  m ija jące  nas 
ba rk i. M inę liśm y ty lk o  k ilk a  „po 
ciągów“  barek, wiozących rudę ze 
Szczecina. Nasz ho low n ik  ma rząd 
ką. okazję trąb ien ia . P łyn iem y w  
m ilczeniu.

Ubogi spadek
Z  przeszło 3.000 jednostek p ły ' 

wających, k tó re  do 1945 r. czyn iły  
z O dry jedną z na jruch liw szych 
a rte r ii wodnych 2,216 poszio na 
dno, resztę N iem cy zdążyli prze­
rzucić na Łabę.

W  c h w ili przejęcia O dry przez 
władze polskie, zastaliśmy pod

1,106 barek. 896 holowników i ba­
rek z napędem motorowym, 5 o- 
biektów marskich i 208 różnych 
innych. Nie było żadnych obiek­
tów pływających zdolnych do na­
tychmiastowej eksploatacji. Trze­
ba było wszystko wyciągać z dna 
Odry w  warunkach wojennego

bez odpowie- 
bez odpowie-

zgiełku i chaosu, 
dnich urządzeń i 
dniego personelu.

Dzisiaj pod naszą banderą pły­
wa po Odrze 130 barek i około 30 
holowników. Reszta sprzętu zasi­
liła żeglugę na Łabie i na kana­
łach Odra, — Berlin — Szczecin, 
lub spoczywa jeszcze na dnie rze­
ki.

Ofiarność załóg pływających
Obecny tabor odrzański składa j letniego planu przewozów i po- 

się w  większości z jednostek prze- j zwaliłby personelowi zaodrzań- 
starzałego typu (przeciętny wiek j skich stoczni na spokojne przygo- 
40 lat) o zniszczonych kotłach i j towanie produkcji.

Inwestycje
Dokonano tego wszystkiego dzię­

k i rozpoczęciu już w r. 1945 w ie l­
kich prac inwestycyjnych. Z roku 
na rok uruchomiono nowe fabryki 
— nowe rzesze robotników stawały 
przy warsztatach. W roku bieżącym 
na inwestycje we fabrykach w łó­
kienniczych ZO przeznaczono 20,5% 
całego budżetu inw. przemysłu w łó­
kienniczego!

Najpoważniejsze inwestycje prze­
prowadzono w  Zakładach W łókien­
niczych w Bielawie znajdujących 
*ię przy głównej szosie prowadzą-

Reprezentacyjny gmach Muzeum Śląskiego w Bytomiu, w  któ­
rym  oprócz wspaniałych zbiorów mieści się bogaty dział pa­
miątek i dokumentów historycznych, świadczących o polskości 

Bytomia i całej Opolszczyzny
Foto: Ze »b iorów  Muzeum Śląskiego w  B y tom iu

motorach, przy czym każda jest 
innego typu, słowem, zbieranina 
wojennych rozbitków.

Przedstawiciele czechosłowac­
kiej żeglugi, widząc nasz tabor, 
zdumiewali się w jaki sposób, w  
tak ciężkich warunkach, potrafi­
liśmy uruchomić żeglugę. Fakt, 
że to się stało, należy przypisać o- 
gromnej ofiarności załóg pływają 
cych i załóg stoczniowych. Jest to 
również częściową zasługą szypra 
naszego „pociągu“ i załóg barek- 
Ci ludzie autochtoni spod Opola i 
spod Koźla „urodzeni na wodzie“, 
stanęli do pracy zaraz w pierw­
szych dniach, nie wiedząc nawet 
kiedy i jak będą opłacani. P ływ a­
ją już trzeci rok, służą radą i cen­
nymi wskazówkami praktykan­
tom ze Szkoły Żeglugi Śródlądo­
wej we Wrocławiu. Dzięki ich wy 
trw ałej pracy zaczęły' pływać O- 
drą pierwsze transporty rudy i 
pierwsze transporty węgla.

Budujemy własnymi silami
Nasz tabor pływający na Odrze 

jest nietylko nie wystarczający dla 
wykonania obecnych zadań żeglu­
gi, ale i nie daje gwarancji dal­
szej eksploatacji. Budowa nowe­
go taboru jest nakazem chwili- 
Trzyletni plan przewiduje zabez­
pieczenie i remonty posiadanego 
taboru. Plan dziesięcioletni okre­
śla ilość i jakość taboru, jak i m u­
simy stworzyć. Są wysuwane pro­
jekty zakupu taboru odrzańskiego 
od ZSRR. Zakup ten pokryłby 
doraźne potrzeby w  okresie trzy-

Dziesięcioletni plan budowy tabo ! 
ru odrzańskiego przewiduje szereg | 
prac, które chcemy wykonać w  j 
kraju, gdyż wydatkowanie za gra 
nicą tak w ielkiej sumy byłoby go !

Wollheim“, którą należy jak  na j*  
szbciej adaptować. W  oparciu o 
te dwie duże stocznie oraz w opar 
ciu o nasz przemysł, możemy w y­
konać tę ilość rzecznego taboru u 
siebie własnymi środkami i włas­
nymi siłami.

Życiowa konłecziieść
Konieczność przystąpienia do 

rozbudowy taboru jest nakazem  
chwili. Nasz eksport węgla w zra­
sta z każdym miesiącem, podobnie 
wzrasta zapotrzebowanie naszego 
hutnictwa na rudę. H uta gigant, 
jeden z owoców umowy gospodar 
czej polsko-sowieckiej, powstanie 
w  dolinie Odry. Ona sama będzie 
pochłaniać olbrzymie ilości ton 
szwedzkiej rudy. Zagłębie M o . 
rawsko-Ostrawskie, połączone w  
przyszłości kanałem Odra — D u - 

spodarczo szkodliwe. | naj, również czeka na rudę, Dro-
Pracującą już stocznią jest Gło- ! ga rudy i węgla prowadzi przez 

gów. We Wrocławiu znajduje się Odrę. Rozbudowa taboru na O - 
światowej sławy stocznia „Caesar drze jest naszą życiową konieez-

i nością. L. P-

Zmiana na stanowiskach dyrektorów teatrów
pa objazdowa pod k ie row n ic tw em  
W. Rosińskiego.

We W roc ław iu  —  P aństw ow y 
T eatr D o lnośląski —  dy r. J. W a l- 
den z zespołem operowo-m-uzy cz- 
raym pod k ie row n ic tw e m  a rty s ty ­
cznym J. W iłkom irsk iego  z tea­
tra ln ą  grupą objazdową Je len ia  
Góra —  Legnica pod k ie ro w n ic ­
tw em  Z. Łoz ińsk ie j i  grupa o b ja ­
zdową W ałbrzych, Św idn ica pod 
k ie row n ic tw em  M . Godlewskiego.

W  Katowicach — P aństw ow y 
T ea tr Ś ląski im . St. W yspiańskie­
go —  dyr. W ł. K rasnow ieck i z g ru  
pą objazdową Sosnowiec (bez od­
dzielnego k ie ro w n ic tw a  a r ty s ty ­
cznego) oraz grupą objazdową Ci­
pc ie  pod k ie row n ic tw e m  J. P e ł- 
szyka.

Teatry żydowskie w  Wróci a 
wina —  dyr. I .  Turków, w  Łodzi 
—  dyr. M . MiłLman.

Obsada kterowniezyeh stano­
w is k  w  pozostałych teatrach dra­
matycznych postosta#® be» swa®.
wy.

W arszawa (PAP) Na stanowis­
kach dyre k to rów  tea tró w  dram a­
tycznych w  sezonie 1948/49 prze­
prowadzone będą następujące 
zm ia ny :

W W arszawie — M ie jsk ie  Tea­
try  Dram atyczne (Teatry: M ały, 
Powszechny, Comedia) obejm uje 
dyr. E. Poreda przy współpracy 
dyr. Cz. Szpakowicza j  dyr. J. 
M aśłińskiego. T ea tr Rozmaitości
— dyr. D. Dam ięcki.

W  Łodzi — T eatr Powszechny 
jako samodzielna f i l ią  Państwo­
wego T ea tru  W ojska Polskiego —  
dyr. K . Adwentow icz.

W  teatrach Wybrzeża. Gdynia, 
Sopot, Wrzeszcz —  Naczelny D y ­
re k to r Iw o  G all. K ie row n icy  scen
—  w  Sopocie — T. B y rsk i, we 
Wrzeszczu —  St. Orzechowski.

W  Bydgoszczy —  Tetra M iejski
—  dyr. Al. Gąssowski.

W  Toruniu —  T ea tr Z iem i Po­
m orskie j —  dyr. A l. Rodziewicz.

W  Poznaniu — Państw ow y Te­
a tr  P o lsk i — dyr. K ; Horzyca. G ra

f .

Zakochany w Zakopanem
M otto: Ach to Zakopane! 

Żem jeszcze nie skapcaniał zupełnie z kretesem, 
Wybrałem się raz autem, ale PKS-em.
Pojechałem na ślepo w  nieznane — choć znane,
Jaka stacja końcowa? Tylko Zakopane!
Wsiadłem z w ielkim  humorem, chociaż i ze wstrętem,
W  starszy ,,schludny“(!) PKS, okryty brezentem,
Świeżość „wonnej“ oliwy i ten zapach wtóry,
Halny zefir łagodził przez brezentu dziury.
Podróż była nienudna, a nawet ciekawa,
PKS urzędowo przed knajpkami stawa,
Tu  wziął szofer oliwę, gdzie indziej benzynę,
Czasem —  ot tak —  za autem postał odrobinę.
Po drodze różne „łebki“, m  się da zabierał,
A na gości, siedzących urągliwie gderał,
Dowodząc bardzo słusznie, że gdzie miejsc trzydzieści.
Tam się lekko sześćdziesiąt pewnie osób zmieści.
Wszystko się zawsze kończy, tak i z Bożej łaski 
Jazda nasza się kończy koło domu Trzaski.
Tu jeszcze przez dantejskie piekło przejść potrzeba.
Vim się wreszcie dostaniesz w zakopiańskie nieba.

Łatw iej wielbłąd dwugarbny przez ucho igielne 
*? lot przejdzie, niż przez wóz tak „niezapchany“ szczelnie. 
Przy tym także ktoś komuś na nagniotek stanie,
Czasem nawet uprzejmie padnie: „Pardon Pani!“
Proszę bardzo, nie szkodzi, wszak te tylko żarty —
(Proszę, przyjdź Pan dzisiaj do „W atry“ o czwartej).
Przed drzwiami PKS-u stoi chmura ludzi,
A  każdy *  nieb przyjezdnym usłużyć się trudzi, 
fe n  ciągnie gościa tędy, -a tamten odwrotni«,
I  w tym  tłumie waliza ginie bezpowrotnie.
Gromada dorożkarzy opada Cię znowu.
MMo gwałtem człowieka nie, zepchną do rowu,
Tera* znów tragedii początek się rodzi:

Kesz się prędko odwieźć, dorożkarz dowodzi,
»  M n ie  **» nońMte, ha p luskw y i »łodsta.

Tam zimą mało palą i tam bardzo chłodno,
Ja, wicie, was zawiozę hań, gdzie dają trunki“.
I  zawiózł gościa prosto do swojskiej spelunki,
W  prawo, w  stronę Białego, — za co — daj go katu! 
Bo już jedną tysiączkę wziął od pensjonatu,
A że dałeś zadatek, z miejsca wprost do łapki,
Więc się prędko nie wyrwiesz z te j „zacnej“ pułapki.
Z  tego jest morał: rozum wnioskować Ci każe,
Nie jedź gościu tam nigdy, gdzie chcą dorożkarze.

A  gdy wreszcie unikniesz dorożkarskiej Scyli 
Inna Charybda „łapacz" znowu Ciebie zmyli.
Przylgnie do Ciebie, prosi, rzecz mądrze przedstawia, 
Zgoła nową zasadzkę na gościa zastawia.
Niech każdy gość pamięta, bo ja  radzę szczerze,
Niechaj takiej hienie nie ufa, —  nie wierzy.
Ale jeśli przyjedziesz, to w  biurze na stacji,
Da Tobie informator ścisłej informacji;
Gdzieś powinien zamieszkać i gdzie dobrze trawić, 
Gdzie Twe gardło przepłukać, gdzie gotówkę spławić. 
Bo nasze Zakopane, chociaż jest „kopane“,
Jednak nasze najmilsze, znane i  kochane.
Gdzie to masz „Morskie Oko“ i gdzie „Karpowicza?“? 
Gdzie taka zabawa jak w „Watrze“ jest bycza?
Gdzie się tak opalisz jak na „Gubałówce“?
Gdzie tak swojsko i miło jak  w  „Wołodyjówce“?
Czy gdzie jest tak wystawnie, jak  w  „Jasnym Pałacu“? 
— Któremu „Pan Tadeusz“ dotrzymuje placu —
I  to mi też przyznacie zacni goście sami,
Że nie ma właścicielki milszej jak w „Bel-Am i“.
Gdy zechcesz przed obiadem albo przed kolacją 
Spotkać się z Tw ą serdeczną i znajomą gracją. —
To idź do „Kryształowej“, Fuchsa i „Europy",
Tam spotkasz setkę „ceprów“ i dziewic dwie kopy.
To jest Zakopanego ta dodatnia strona,
O tym wróble świergocą —  kracze każda wrona.
Gdy siedem cudów tylko było światu znane.
To już ósmym bezsprzecznie będzie Zakopane.
A  jeśli Homer o tym nie pisał niestety,
A n i Zakopanego nie chwalił zalety, .
To oczywiście każdy tego jest świadomy, 
dc Homer od dzieciństwa byt już niewidomy,
Cndze zawsze chwalicie, a swego nie znacie,
Gdzież to na całym świecie drugie Tatry  macie? 
Powiedzcie sami szczerze, na swój rozum zdrowją 
Gzy jest na świecie drugi taki .iak Kasprowy?
A  Giewont mm Pica, choćby Nosal lub Świnie®,

A  te Wierchy Czerwone, a Mnicha tyłłcaC 
I  te szczyty, doliny i  tum ie i  hale?
I  te śwarne góralki i  „trzeźwi“ górale?
Któraż dolina cudna jest ja k  Kościeliska,
Nie wierzycie? Spytajcie Korosada Zbyszko!
Albo ta sławna skocznia zwana „Pod kro kw iam i^  
Powiedzcie, bardzo proszę —  no powiedzcie samC 

Są i pewne usterki, ale to jest bajka,
Z blachy puszki unrrowsfcie, albo łupki z ja jka , 
Lub z „czystej“, albo „Perły" butelki sikienonp, 
(Tatry przecież muszą być urozmaicone).
Albo czy samo miasto mało ma uroku?
Nawet ulice mają coś na każdym kroku.
Czy śnieg nie leży u nas kw artał na ehodmłra? 
Gdzie to tyle wybojów i dziur jest bez liku?
Z „Gongu“ nad ranem idąc prostymi drogami, 
Powracasz do domeczku chwiejnymi nogami.
Że na targu jest błoto, kolejka, gdzie woda,
O tym Magistratowi nawet mówić szkoda.
Że lamp świeci się mało, że nie ma parkanów, 
Człowieku toż to marność, —  tylko się zastanów, 
Czy to nie bagatelka jest wobec wieczności?
Ten swojski prym itywizm wabi nawet gośei.
Tu zewsząd przyjeżdżają na boskie wywczasy, 
Mam uty umysłowe, robotnicze masy,
Studenci i studentki, a także uczniowie, 
Ministrowie i kupcy, handlarze, posłowie.
Wszyscy tu się zjeżdżają dla zabicia troski. 
Przyjeżdżał swego czasu przyjaciel Grotowski,
A le w  ostatnim roku coś się sprzeniewierzył, 
(Pojechał do Wrocławia, by kułturę szerzył).
Tu mistrzostwa narciarskie i „Mcm oryjały", 
Marusarze, Czech Bronek, i sławne Sabały. 
Przecież z tego na świecie Zakopane znane,
Tu się tworzą legendy: G ó r ą  Z a k o p a n e !

A  gdy się zbierze jury  i  przyzna nagrodę, 
(Pewnie tylko dlatego, że mam w głowie wodęj, 
Abyście to wiedzieli, żem morowy młodzian, 
Dajcie moją nagrodę kiedyś na powodzian.
Do Was się zwracam tutaj wszyscy wymieniani 
I  pukam na powodzian do Waszej kieszeni.
T na apel „Dziennika" zanim tydzień minie 
Poszłijeie na powodzian i nie badśct*» sta*»“.
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Nowa Delegatura
izby Przemysłowo-Handlowej
Nowa Sól (st). Na podstaw ie u. 

chwały, zebrania plenarnego w ro - I  . . .
o ław skie j Izby  Przem ysłowo-Han ! Jelen ia G óra Os). A kc ja  w spó ł- 
d low ej, w  dn iu  14 bm. utworzona 1 za;w° d n ic tw a  pracy na terenie 
została i  z dniem  1 lip ca  rozpo- , m ias^a 1 . pow ia tu  Jelenia Góra 
cznie swą pracę Delegatura W ro . została zain ic jow ana przez P o. 
c ław skie j Izby  Przem ysłowo-Han i 'y ia tow ą Radę Z w iązków  Zawo-

c g $ s  u j & f » ń ł z a i w & i i n i c i < u / a

300.000 zł premii dla 160 przodowników

d low e j w  Nowej Soli. P racam i de 
le ga tu ry  k ie ru je  radca Izby, Ta­
deusz B ia łachow ski, k ie row n ik iem  
b iu ra  na tom iast m ianow any zo­
sta ł W ik to r Karczewski.

B iu ro  D e legatury w  Now ej Soli 
m ieści się p rz v  u l. gen. Sw ierczew 
skiego 9. O be jm uje ona sw ym  za- 
isęgiem północno-zachodnie po­
w ia ty  Dolnego Śląska. Jednym  z 
naczelnych zadań D e lega tu ry  jest 
ak tyw izac ja  gospodarcza obwodu,

dowych, a g łównie przez je j 
przewodniczącego Edwarda M ie ­
rzejewskiego w  lu ty m  b. r .  na 
rozszerzonym plenum  P. R. Z. Z. 
Zgodnie z apelem pow ia tow ych 
w ładz Z. Z., w  ścisłej współpracy 
z p a rtia m i po litycznym i, poszcze­
gólne zakłady pracy w p row a dz i­
ły  współzawodnictwo.

P. R. Z. Z. re fe ra tu  współzawod­
n ic tw a  pracy, podobna akcja 
przebiega w  kom ite tach pow ia ­
tow ych p a r t i i po litycznych, a 
także w  fab rykach , gdzie czyni 
się odpow iedzia lnym i ak tyw is tó w  
zw iązkow ych za rozw iązanie tego 
zagadnienia,

W  oddziałach Z w iązków  Zawo­
dowych utw orzono na w zór P. R. 
Z. Z., re fe ra ty  współzawodnictwa 
pracy.

Z  dotychczasowych w yn ikó w  
należy podkreślić  doskonale re -

Nie zabraknie sznurka do snopowiązarek
Newa Ruda (sar). Czerwoną zie 

m ię noworudzkich pól pokrywają  
w  tej chwili złociejące łany zbóż. 
Rolnik, przypominając sobie ze­
szłoroczny brak sznura do wiąza­
nia snopów z niepokojem pyta, 
czy historia się nie powtórzy. 
Chcemy zapewnić wszystkich roł-

Popularyzowanie rasy 
białej -  osirouchej

Kłodzko (bró). Równolegle do 
powstającej w  powiecie k łodzk im  
hodow li ow iec górskich ro zw ija  
si j hodow la trzody ch lew nej zmie 
rzająca do spopularyzowania w y - 
sokowartościow ej rasy b ia łe j 
ostrouchej.

ZSCh rozprow adził ju ż  m iędzy 
poszczególnych członków pow ia ­
towego Zrzeszenia Hodowców 11 
m acior te j rasy oraz 22 loszki 
(małe m aciory) i  2 k n u rk i.  Zrze­
szenie, w  sk ład k tórego wchodzi 
81 hodowców zrzeszonych w  17 
kołach, p ro je k tu je  do końca b ie ­
żącego roku  zasilić  ośrodki hodo­
w l i  loszkam i i  k n u rk a m i w  iloś­
ci 59. Egzemplarze okazowe są 
sprzedawane na te j zasadzie, że 
hodowca p łac i 75 proc ceny z w ła ­
snych funduszów, resztę zaś po ­
k ry w a  Zrzeszenie’ z k red y tó w  
Państwowego P lanu In w e s tycy j­
nego. --------- -

Szczepienie przeciwgruźlicze
Wrocław (st) Od dnia 1 lipca br. 

rozpoczną się na terenie woj. w ro­
cławskiego szczepienia przeciwgruź 
liczę metodą doskómą, prowadzone 
przez zespół Duńskiego Czerwone­
go Krzyża. Udział w  szczepieniu 
wezmą również lekarze, pielęgniar 
k i i  studenci medycyny z okręgu 
wrocławskiego.

W związku z tym, w Urzędzie 
Wojewódzkim odbędzie się w  dniu 
24 bm. o godz. 12, zebranie informa 
cyjno-organizacyjne, na którym  re 
fe ra t naukowy pt. „Szczepienia 
B. C. G. w  świetle nauki“  wygłosi 
d r M. Wierzbowska, referat in fo r­
macyjny natomiast k ie row n ik refe 
ratu w a lk i z gruźlicą, d r Stanisław 
Sielicki.

W  większości w ypadków  na le - ! zulitaty w spółzawodnictwa W łó k - 
zy zańotować raczej in d y w id u a l-  I m arzy. K o le ja rzy , M etalowców, 
ne współzawodnictwo, jednakże Chem ików, pracow n ików  leśnych, 
z każdym  dniem  czy tygodniem  Przem ysłu Drzewnego. P rzem y- 
akc ja  ta nabiera rozmachu, Ró- ! s iu  Kon fekcyjnego i Odzteżowe- 
wnolegle do u tw orzen ia  p rzy go, prac. Poczt i  Telegrafów , prac.
— ........ ....................................................  ! państwowych, budow lanych i

dróg kołowych.
Na odbyte j ostatn io uroczystej 

akadem ii zostało prem iowanych 
przez PRZZ. ponad 160 przodowr  
n ików . k tó rzy  o trzym a li prem ie 
pieniężne na ogólną sumę ponad 
300.000 zł. Z p rzodow ników  p ra ­
cy na pierwsze miejsce w ysuw a­
ją  się M a rian  Foryś z Je len io­
górsk ie j F a b ryk i K a f li za w yko ­
nanie no rm y w  287 proc- oraz 
W ik to r ia  'Stachmiak, ręczni a rka 
za w ykonan ie  308 proc. norm y.

Za n im i najlepsze m iejsca we 
w spółzaw odnictw ie za jm u ją : S ta­
nisław a Dum an, składaczka —  za 
w ykonan ie  no rm y w  257 proc., 
Leon R akow iecki, m onte r dale­
kopisów, Zdzisława Guź, te legra­
fis tka , S tan is ław  M azur, sz lifie rz  
Państwowej W y tw ó rn i Optycznej 
w  Jelen ie j Górze, k tó rzy  w y k o ­

na li swoje norm y w  wysokości 
ponad 200 proc.

Zagadnienie w spółzawodnictwa 
w  przemyśle na terenie pow ia tu  
staje się obok w ype łn ian ia  obo­
w iązków , d rug im  składowym  
czynnikiem  odbudowy gospodar­
k i narodowej.

Uchw ały załóg fabrycznych, 
przystępujących do współzawod­
n ictw a, są dowodem, że pracow­
n ik  doskonale rozum ie istotę tego 
zagadnienia.

Jedność m łodz ieży robo tn icze )
Konferencja kom itetów  m iejskich i  gm innych

Jelenia. Góra. (PAP) — Odbyło 
się w zespole wapienników wojcie- 
szowskich pierwsze zebranie Kom i­
tetu Jedności Członków ZWM i 
OM TUR. Po referacie p. K a liń ­
skiego na temat sytuacji między­
narodowej, w którym  prelegent po­
tęp ił wystąpienie Papieża przeciw 
naszym zachodnim granicom, w y­
wiązała się dyskusjo. Następnie 
wybrano zarząd Kom itetu Jedno­
ści. Młodzież postanowiła remont 
budynku, przydzielonego na „Współ

ników, że sznura do snopowiąza- 
łek nie braknie, jeśli miejscowe 
spółdzielnie rolnicze, względnie 
Samopomoc Chłopska zaopatrzą 
się na czas. Troszczy się o to m. 
in. Państwowa Fabryka Wyrobów  
Papierowych w  Nowej Rudzie, 
produkująca sznurki do pakowa­
nia, sznury do snopowiązałek, pu­
dełka do papierosów i różne inne 
rzeczy z papieru, jak np. ,,m iko­
ła jk i”  i tp. Fabrykacja pudelek 
nie jest trudna, ale każde pudełko 
do „Trium fów “ musi przejść przez 
ręce 35 robotników.

Sznurek wyrabia się z papieru, 
tnąc bele papierowe na maszynie 
zwanej ,,bobiniarką“ na paski 1 
cm, później skręcając je i zw ija­
jąc na szpule. Jedna prządka po­
tra fi wyrobić dziennie 120 do 140 
kg sznurka, a jedna maszyna po­
nad 500 kg. Uruchomiona w  1945 
r. fabryka stale się rozwija, to­
też mamy nadzieję, że na braki 
sznura do wiązania snopów nikt 
w  tym roku narzekać nie będzie.

K ącik  górnika
Wałbrzych, (sar) W czerwcu br.

zakończył się 7-miesięczny kurs 
nadgórników DZPW i przedsiębior­
stwa wiertniczo-górniczego. Kurs 
ukończyło 45 słuchaczy.

W przeszłym tygodniu odbył się 
w Wałbrzychu zjazd kierowników 
wydziałów transportowych, i  kier. 
referatów ogólnych w  wydziałach 
transp. przemysłu węglowego. Obra 
dy trw a ły  2 dni. Przewodniczył inż. 
Borowski z DZPW. Narady toczy­
ły  się w  szczególności nad re jon i­
zacją pojazdów P. W. i nad wpro­
wadzeniem jednolitego systemu 
wykresów w  gospodarce samocho­
dowej.

Brudy w piekarniach
W ałbrzych (sar). L u s tra c ja  Po­

w ia tow e j K o m is ji K o n tro li Cen 
v / p ieka rn i spó łdz ie ln i „L u s trza n ­
ka “ , w ykazała skandaliczne b ru ­
dy panujące w  p ie k a rn i i  ca łkow i 
ty  b rak trosk liw ośc i o jakość m ą­
k i, N ie jednokro tn ie  zna jdyw ano 
w  Chlebie pochodzącym z p ieka r­
n i spółdzielni „L u s trza n ka “ , d ru ­
ty  i gwoździe, a w  c h w ili p rz y b y ­
cia K o m is ji w ysypyw ano w łaśnie 
kosze na ciasto z odpadka-mi m ąk i 
zm iecionym i z podłogi. Spisano 
pro tokół, a sprawą odpow iedzia l­
nego za ten stan rzeczy k ie r. p ie ­
k a rn i Adam a Chojnackiego za j­
m ie się p ro ku ra to r.

Zamiast kw ia tów
Wrocław, (st) Pracownicy etatowi

sekretariatu okręgowego oraz se­
kre taria tu  oddziału Zw. Zaw. Me­
talowców zadeklarowali kwotę 4.700 
zł na rzecz budowy wspólnego do­
mu p a rtii robotniczych w  Warsza­
wie, zamiast kw iatów z okazji- im ię 
nin przew. Oddziału Metalowców, 
Jana Pyłypki,

ambulanse ruchome
P C «

WROCŁAW, (st) W niedzieię, 20 
bm. odbyła się tu piękna uroczy­
stość poświęcenia i oddania do u- 
żytku 2 ambulansów ruchomych 
PCK, które uzupełnią brak kare­
tek w terenie. Z okazji uroczysto­
ści poświęcenia ambulansów, peł­
nomocnik Zarządu Głównego PCK 
na okręg dolnośląski — prof. Sme­
tana podkreślił, że będą one 
wiernie służyły społeczeństwu. PCK 
w służbie zdrowia od niepamięt­
nych czasów stoi na posterunku w 
czasie wojny i pokoju.

W ramach „Tygodnia PCK“  od­
była się również w niedzielę uro­
czystość poświęcenia i wręczenia 
sztandaru, ufundowanego przez sipo 
łeczeństwo Dolnego Śląska Okrę­
gowi PCK. Rodzicami chrzestnymi 
sztandaru by li rektorów« Kuczyń­
ska i prezydent Kupczyńslki.

Na W spólny Dom
Wrocław. Pracownicy i  słucha­

cze szkoły praw nicze j M in is te r­
stwa Spraw iedliw ości we W rocła­
w iu  zebra li na W spólny Dom 
140.050 zł.

W  Henrykowie kwiaty azalii

Produkcja dziczków na skalę ogólnopolską
W rocław  (st). Od dn. 1 lipca br. 

Inspek to ra t Ogrodniczy przy Za­
rządzie O kręgowym  D y re kc ji Pań 
stw ow ych Nieruchomości Z iem ­
skich we' W roc ław iu  organizuje 6 
zakładów  ogrodniczych, w ydzie lo­
nych, o charakterze wzorowym . 
Dwa z tych  zakładów  m ają być 
przeznaczone jedyn ie  na produk-

Walka z nieporządkami
W rocław  (st). W zw iązku z „T y ­

godniem czystości“ , re jonow a k o ­
m is ja  san itarna przeprowadziła 
kon tro lę  w  re jon ie  R ynku  i ul. 
Ś w idn ick ie j. W w y n ik u  lu s tra c ji, 
w  czasie k tó re j stw ierdzono sze­
reg rażących niedomagań san itar 
no-porządkowych, nałożono na 
zespoły lokatorsk ie , wagi. dozor­
ców. m andaty karne. Podobne 
kon tro le  przeprowadzone zostaną 
we wszystkich obwodach m ie js ­
k ich.

W ładze m ie jsk ie  be,dą z całą sta 
nowczością tęp ić n iech lu js tw o, 
b ru d  i niedom agania san itarno- 
porządkowe zarówno w  poszcze­
gólnych posesjach ja k  i na u l i­
cach.

Związek
Inwalidów

pracy
Wrocław  (st) Związek Inwalidów 

Pracy, mieszczący się przy ul. Hen 
ryka Dąbrowskiego 22, czyni stara­
nia o uzyskanie od Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych trzech budyn­
ków, które mają być przeznaczone 
na szkolenie inwalidów w  zawo­
dach, odpowiadających warunkom, 
w jakich znaleźli się oni na skutek 
kalectwa. W domach tych poszko­
dowani na zdrowiu znajdą pełną 
opiekę i będą mieć zapewnioną 
egzystencję. Związek przyjm uje 
wszelkie roboty, wchodzące w  za­
kres malarstwa, budownictwo, wo­
dociągów i innych instalacji. Za­
rząd Związku wzywa wszystkie o- 
soby, które uległy Wypadkom w 
czasie pracy, a są członkarrii Zw ią­
zku, by zgłosiły się w sekretariacie 
w godzinach 8—13 i 15—18 .

Tą drogą Związek apeluje rów ­
nież do całego społeczeństwa dol­
nośląskiego o udzielenie jak na j­
wydatniejszego poparcia dla insty­
tuc ji, która ma na celu niesienie 
pomocy tym, którzy są niezdolni 
do normalnego zarobkowania.

Glos Weteranów Powstań Śląskich
W rocław . We W roc ław iu  odby- Iła  jeszcze w k ła d  pracy, w łożonej 

ło  się zebranie członków Zw . W e- w  odbudowę. Zebrani w zyw a ją  
teranów  Powstań Ś ląskich, na k tó  I w szystkich Polaków  w  k ra ju  i za
ry m  zgromadzeni, w  zw iązku z 
lis tem  papieskim  do biskupów  
niem ieckich, u c h w a lili rezolucję, 
protestu jącą przeciw ko stanowis­
ku  papieża. W eteran i s tw ierdza­
ją, że N iem cy uchodząc, nie cofa li 
się przed żadnym i środkam i, aby 
w szystkie bogactwa Z iem  Zacho­
dn ich zniszczyć i  że Naród Polski 
odzyskawszy te ziemie, w  cięż­
k im  zno ju i  trudz ie  przyw raca im  
życie, dążąc do ich najszybszego 
rozw oju . Powstańcy uważają, że 
w y ro k  dzie jów  przyw raca jący 
Polsce Z iem ie Odzyskane jest 
aktem  słuszności i spraw iedliwoś 
ci, a nie gw a łtu  i  przemocy. Do 
nieprzedawnionych p raw  swoich 
do tych ziem Polska dziś dorzuci-

granicą, aby to przeświadczenie 
słowem i  czynem u trw a li l i  j  w  ten 
sposób p rzec iw dz ia ła li błędnemu 
rozum owaniu, k tó re  w  n iedo li re ­
p a trian tó w  niem ieckich nie w i­
dz i sku tków  narzuconej św iatu 
przez N iem ców w o jny.

Teatr „Studium6* w Biładtku

„ M a n e w ry  m iłosne**
KŁODZKO, (bro) „M anewry m i­

łosne“ , to bezsprzecznie „c lou" ko­
mediowego sezonu teatru Studium- 
Sztuka bardzo starannie przygoto­
wana, mimo pewnych (nieznacz­
nych zresztą) anachronizmów de­
koracji i kostiumów byłaby cał­
kiem dobra, gdyby była... lepiej 
napisana. Wydaje się, żc gra zespo­
łu jest niewspółmiernie wysoka do 
poziomu samej sztuki; „ wieczny“ 
molierowski motyw, ty lko  opraco­
wany dużo m niej dowcipnie. T rud­
no: nie każdy może być Molićrem. 
Scuderym czy Fredrą, ale też 
prawda, że teatr Studium mógłby 
dobierać swój repertuar z w ięk­
szym namysłem.

B raki te w  znacznej części na­
prawia doskonałe opracowanie sce­
niczne dyr. Bema i  pełna polotu  i 
swobodnego zacięcia gra St. Dwo- 
rzańskiego, gdyby jeszcze bardziej 
poprawna dykcja... Debiutująca w 
ro li ciotki, p, Wysocka wykazała 
dużą łatwość poruszania się na sce­
nie oraz bezsprzeczną poprawność 
gry, szczególnie w momentach 
„wysokiego napięcia“ . Rzeszowski 
w ro li ordynansa bardzo dobry — 
trafne akcentowanie efektów, do­
bra m im ika i  gestykulacja, może 
ty lko zbyt inte ligentny szablon 
wysławiania się. Bardzo dobrze

grała Bogda Zborowska, aczkol­
wiek pewne zastrzeżenia mamy co 
do je j uczesania — n ietwarzowego 
i  nie bardzo zgodnego z modą epo­
ki. P. M iller&wna  — dobra, choć 
stanowczo powinna zwalczyć u sie­
bie nieco krzykliwą deklamację.

A kc ja  szczędzania 
daje dobre w y n ik i

Jelenia Góra (PAP). W  akc ji 
oszczędnościowej w  zakładach 
podległych Z jednoczeniu H u t 
Szkła przodu ją: Zjednoczone H u ­
ty  w  Pieńsku, H u ta  Szkła L u ­
strzanego w  W ałbrzychu, H u ta

Z dro ju , H u ta  Szkła w  K a law sku  
oraz H u ta  Szklą w  Szczytnej.

Najwyższą pozycję stanowiącą 
30 proc. oszczędności uzyskano w  
drodze zwiększenia w ydajności 
pracy.

Drugą poważną pozycją — 28 
proc. są oszczędności na pa liw ie  
i  energii. Pom ysły i  uspraw nien ia 
zap ro jek tow a n i i zrealizowane 
przez pracow n ików  da ły poważne 
oszczędności, wyrażające się licz ­
bą 27 proc. ogólnych oszczędności.

eję dziczków na skalę ogólnopol­
ską. Jeden z tych zakładów zna j­
dować się będzie w  m a ją tku  Ż ie- 
niec, w  pow. Dzierżoniów, d rug i 
natom iast w  m a ją tku  L ipow a, w  
pow ząbkow ickim .
W m a ją tku  H e nrykó w  w  pow. ząb 
kow ick im , pro jektow ane jest za­
łożenie jedynego w  Polsce zak ła­
du, produkującego wyłącznie 
k w ia ty  azalii.

Obecnie produkc ja  ogrodnicza 
na teren ie Dolnego Śląska dosię­
ga poziomu przedwojennego. Jest 
to p rodukcja  dla celów p rzem y­
słu  konserwowego, dla spółdziel­
czości i  organizacji, w  m ajątkach 
podw rocław skich natom iast na­
w e t na w o lny  rynek.

W opracowaniu sę p lany zało­
żenia 100-hektarowej szkółki, k tó ­
ra będzie zaopatryw ała w  drzew­
ka owocowe całe wojew ództw o 
w rocław skie.

Jest tendencja do zakładania sa 
dów hand low ych na teren ie D o l­
nego Śląska, o pow ie rzchn i 29 ha. 
Sady tego rodzaju m ają posiadać 
je d n o lity  gatunek drzewek owo­
cowych na sprzedaż.

Inspek to ra t Ogrodniczy przy 
Zarządzie O kręgowym  D y re kc ji 
PNZ został zorganizowany dopie­
ro z dniem 1 kw icn la  br, i, m im o 
zaledw ie dw u i  półm iesięcznej 
działalności, w ykaza ł dużą żyw o t­
ność. Na czele Inspektora tu  stoi 
inż. S tan is ław  Tokarski.

ny Dom“ przeprowadzić własnym* 
siłami.

Ąi
Jelenia Góra. (PAP) W sali Tea* 

tru  Miejskiego w Jeleniej Górze 
odbyła się konferencja m iejskich i 
gminnych Komitetów Jedności Mło 
dzieży powiatu jeleniogórskiego. Po 
odczytaniu sprawozdań przedstawi­
ciel powiatowego Kom itetu Jedno­
ści Młodzieży w Jeleniej Górze — 
Wolczew wygłosił referat ideolo­
giczny, w którym  podkreślił waż­
ność sprawy jedności młodzieży 
polskiej. Prelegent omawiał ponad­
to aktualne zagadnienia, wypływa­
jące z obecnej sytuacji międzyna­
rodowej.

Po referacie odbyła się dyskusja, 
w wyniku k tóre j uchwalono rezo­
lucję, solidaryzującą się z ogólnymi 
wytycznymi Kom itetu Jedności O r­
ganicznej Młodzieży Polskiej.

nie podpalił
Walim, (sar) Sprawa kie row n ik* 

podstacji w Wałim iu, E. Lazara, o- 
skarżonego o usiłowanie podpale­
nia podstacji elektrycznej, wyglą­
dała początkowo sensacyjnie. O- . 
brońca Lazara, adw. Debita wyka­
zał jednak, że benzynę rozlał kto  
inny, a Lazar użył zapalniczki dla 
zapalenia papierosa. Poza tym  La- 
zr nie m iał powodu wysadzać pod­
stacji wraz z sobą, co by niewąt­
p liw ie nastąpiło po zapaleniu ben­
zyny. W tym stanie < rzeczy sąd u- 
n iew inn ił całkowicie Lazara, dopa­
tru jąc się w oskarżeniu go ani­
m ozji osobistych.

Jedziemy nad morze!
W rocław  (st). W  zw iązku z u ro­

czystościami „D n i M orza“ , w  b iu ­
rze O kręgu L ig i M orsk ie j we 
W rocław iu , u l. Pom orska 3, są do 
nabycia zn iżk i indyw idua lne , u - 
praw n ia jące do 50 proc, zn iżk i ko 
le jow e j w  okresie od 24— 30 bm., 
do m iejscowości Szczecin, Ustka, 
Gdynia, Gdańsk i  E lbląg.

Kronika Wrocławska
(st) T y lk o  do d n ia  30 czerw ca

można nabywać żarówki w  Cen­
tra li Handlowej Przemysłu Elektr., 
przy ul. Kazimierza Wielkiego 82. 
Zakup odbywa się zbiorowo, za po­
średnictwem instytucji, zakładów 
pracy i związków oraz indyw idual­
nie przez poszczególne osoby.

*
„O jcow ie“  miasta obradować bę­

dą w dniu 30 czerwca, na ten dzień 
bowiem wyznaczono plenarne po­
siedzenie MRN m. Wrocławia.

Kszta łcim y rzem ieślników
Wałbrzych, (sar) Zakład Dosko­

nalenia Rzemiosła we Wrocławiu 
przez swój oddział przy Pow. Zw. 
Cechów w Wałbrzychu, Plac Wol­
ności 3, prowadzi kursy przygoto­
wujące do egzaminów czeladni­
czych i mistrzowskich. I I  kurs w 
Wałbrzychu rozpoczął się 15 marca 
br., a zakończy — 4 lipca br.

Ukończenie kursu upoważnia do 
skróconej nauki zawodu 1 jest rów ­
noznaczne z Ukończeniem szkoły 
dokształcająco-zawodowej.. 16 wy- 

Szkła Technicznego w  Je len ie j kładow.ców przez 360 godzin wypał- 
Górze, H u ta  Szkła w  Polan icy-1 nia program nauczapia w  następu­

jących przedmiotach: język polski, 
matematyka, geogr. gosp. ze spół­
dzielczą, rysunki odręczne, kores­
pondencja, księgowość, kalkulacja, 
org. przedsiębiorstw, przepisy pra­
wa, higiena i rat., bezp. pracy, ry ­
sunki zawodowe i techn., fizyka i 
chemia, materiałoznawstwo, maszy­
noznawstwo, wytrzymałość mat. i 
nauka o zawodzie. Obecny kurs 
kończy 120 słuchaczy.. K ie row n i­
kiem kursu jest m istrz cukierniczy 
— Władysław Kotowski.

W  u z u p e łn ie n iu  sp raw ozda n ia  z
walnego zjazdu delegatów Stron­
nictwa Demokratycznego, podaje­
m y skład nowych władz Miejskiego 
Komitetu. Prezesem został wybra­
ny ponownie wiceprezydent Hor- 
wat, wiceprezesami — mgr. M ie­
czysław Bogusławski i inż. Jan 
Wolski, sekretarzami — Eugeniusz 
Pasiecznik i mgr. Adam F ija łkow ­
ski, skarbnikiem — Jan Wróbel. 
Ponadto w skład Kom itetu weszło 
9 członków.

•

(st) Dzięki staraniom D yrekcji 
Żeglugi na Odrze, oraz L ig i Mor­
skiej, Komisariat Rzeczny M. O. 
otrzyma do dyspozycji 10 łodzi pa­
tro lo w y c h , w tym  3 motorowe. Fa­
bryka „Fas ił“ ofiarowała miastu 
dwa motory do łodzi motorowych 
po nadzwyczaj n iskie j cenie, co 
.pozostali na uruchomienie trzech 
motorówek, które będą patrolować 
po Odrze. Wzmożona czujność ze 
strony Komisariatu Rzecznego MO. 
przyczyni się niewątpliw ie do u - 
trzymania porządku na rzece 1 
zmniejszenia wypadków utonięć.

WAŁBRZYCH. W podjętym przez 
kopalnie „H enryk“  i  „Kaławsk“  
współzawodnictwie pracy zwycię­
żyła w  m aju br. kopalnia „K a ­
ławsk“ , zdobywając 462 punkty.

In ic jatywa współzawodnictwa w y­
szła od kopalni „Kaławsk“ , k tóre j 
załoga zajęła pierwsze miejsce w  
tym miesiącu pod względem pro­
dukcji wśród wszystkich kopalń 
Zjednoczenia Węgla Rrunatnego, 
wykonując plan państwowy w  114 
procentach.

Przygody psa Zagraja i marynarza Onufrego

Wreszcie powstał Onufry Ach —  rozumiem cię dobrze:
—  twardo spał dziś marynarz: —chcesz bym spieszył za tobą.
— Cóż to piesku mój drogi, Chcesz pokazać mi kogoś 
nagle alarm mi wszczynasz? co ci sprawia dziś k ło p o t...

Pragniesz pewno bym podszedł Patrzy szparą Onufry: 
do tej szpary przy szopie. . .  jacyś ludzie przy skrzyniach
Chodźmy zatem mój piesku, puszki szybko ładują; 
spojrzeć kogoś w y tro p ił. . .  z w ielką wprawa to czynią.
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Jak słusznie podaje afisz, jest 
to ' ,,arcykom edia ze śpie­
w am i i  tańcam i“ , ty lk o  że 

ta arcykom edia wym aga tzw . 
„szalonego“  tempa. To jest po 
prostu równocześnie f i lm  i  ko ło ­
w ro tek, k tó ry  m a się ta k  szybko 
kręcić, żeby w idz  an i przez ch w i­
lę n ie  m ógł się zreflektow ać, że 
asystuje n iesam ow ite j bu rlesko­
wa te j bu jdzie, a n ie  broń Panie 
Boże ja k ie jś  h is to r ii z p raw dz i­
wego zdarzenia.

W  oryg ina le  Labiche‘owskim , 
gdzie n ie  m a an i śpiewów an i tań 
ców, jes t to ła tw ie jsze  do przepro 
wadzenia, bo korow ód weselny 
w raz z teściem i  panną m łodą go­
n i bez p rze rw y  nieszczęsnego zię­
cia, poszukującego idiotycznego 
„chapeau de pa iłle  dT ta lie “  i  nie 
pozwala m u  na żadne re fleksy jne 
przyśp iew ki. W  przeróbce na w o ­
d e w il ko row ód m usi jednak cze­
kać, aż ktoś się w yśpiew a czy też 
wytańczy, no i  w sku tek  tego pow ­
sta ją  dłużyzriy, k tó re  osłab ia ją  tem 
po i  rob ią  z tego f i lm  au ra len ti.

T e a tr  im . Si. W yspiańskiego — l in ia  Seena

„SŁOMKOWY KAPELUSZ“
E. Labiche'a w opracowaniu I. Tuwima

praw ie  że do b itych  czterech go­
dzin, a każdy przyzna, że do te j 
burleskow ate j w praw dzie areyko- 
m edii, ale arcykom ed ii-bu ffo , czte 
ry  godziny czasu nie  „pasują“  zno 
w u  w  tym  stopniu, co np. do Ham  
leta.

P rzyczyn iły  się do tego trochę 
w s ta w k i i  wstaw eczki p rzedku r- 
tynowe, n iew ą tp liw ie  wdzięczne i  
interesujące, ale m im o wszystko 
nieco za liczne, potem, m ów iąc z 
am erykańska, pewne „gag i“ , pow 
tarzalne i  częstotliwe (podskoki i 
tańce głuchego dziadzia, hype r­
bole m etaforyczne w o ja ka  Taver-

kon iem “  itd . —  k tó re  sowicie w y ­
nagradzały tam te m ankam enty i  
powodowały, że publiczność ta ­
rzała się ze śmiechu.

W  „S łom kow ym  Kapeluszu“  za­
g ra ła  cała p lejada katow ick iego 
zespołu i  m im o widocznego prze­
męczenia próbam i, dała z siehie 
m ożliw ie  wszystko.

W  ro li poszukiwacza słom kowe­
go kapelusza, pana młodego Fa- 
d inarda w ys tąp ił p. W inczewski, 
k tó ry  aczkolw iek z początku m ia ł 
pewne m om enty słabości, to je d ­
nak później, a zwłaszcza na przy

niera, stanowczo za "w ie lokrotne feciu u pani Baronowej w  odsłonie
kam ize lk i Tard iveau, itp .) no i  fa ­
ta ln ie  d ług ie  przerw y, k tó re  z w y  
ją tk ie m  p ią te j odsłony nie b y ły

A b y  w ięc do tych  zw o ln ień nie do i uspraw ied liw ione zm ianam i deko-
puścić, w odew ilow e tempo m usi 
być jeszcze bardzie j in tensyw ne i 
tw orzyć coś w  rodza ju  sta łe j ga- 
lopady.

Galopady te j nieco brakow ało 
ka tow ick iem u przedstaw ieniu 
„S łom kowego kapelusza“  (być mo

ra c ji (w  czterech odsłonach pa­
now a ł przecież stale ten sam mo­
ty w  dekoracyjny schodowo-kota- 
rowy).

No ale za to b y ły  inne historie, 
ja k  cale przy jęc ie  u  baronowej de 
Cham pigny, ja k  pogoń za merem,

że zresztą, że ty lk o  na prem ierze), | ja k  w izy ta  w  domu pana Beau 
w sku tek  czego rozciągnęło się ono pe rtu is  ja k  perypetie na „p lacu  z

trzecie j b y ł w p ro s t niezrównany. 
Jego uroczą pa rtne rką  panną H e­
lena N onancourt by ła  p.Wosińska, 
(wspaniale w ykonana piosenka 
„B o  jabym  chciała hopla“ ), jego 
fan tastycznym  i  kap ita lnym  teś­
ciem n igd y  niezawodny p. Ja­
strzębski, jego cudnie kan kan y ją - 
cą K la r  ą — m odystką, p. Radłów- 
ska, zaś jego przyczyna wszyst­
k ich  nieszczęść bajecznym  w o ja ­
k iem  Tswem ierem  p. Szczepkow­
ski.

N A  W C Z A S Y
W Y JE ŻD ŻA JĄ C

nie zapom nijc ie o d o b r e j  książce.
Bogaty w y b ó r  ostatn ich nowości 

p o s i a d a j ą
K SIĘ G A R N IE  SPÓŁDZ. W YD A W N IC ZEJ

» C Z Y T E L N I K «
w K A TO W IC A C H  ■ 
w B IE LS K U  
w B Y T O M IU  
w  CHORZOWTE  
w C IE S Z Y N IE  
w  G L IW IC A C H  
w  OPOLU  
w P R U D N IK U  
w  R Y B N IK U  
w SOSNOWCU  
w TA R N . GÓRACH  
w ZA B R ZU

3 M A JA  13
■ J A G IE L L O Ń S K A  
S T A L IN A  14 
W O LNO ŚCI 10 
S T A L IN A  10 
ZW Y C IĘ S T W A  31 
O Z IM S K A  8 
R A TU S ZO W A  15 
Z A M K O W A  8 
3 M A J A  25 
K R A K O W S K A  18 
PO W STAŃCÓW  3

10

D O B R A  K S I Ą Ż K A  
U P R Z Y J E M N I  W C Z A S Y

A A A A A A A A A A A A A A A A A & A A A A A A A A A A A A A A

W Y D Z IA Ł  P O W IATO W Y W  Z Ą B K O W IC A C H  SL.

przetarg nieograniczony
na w ydzierżaw ien ie  drzew ow ocowych przydrożnych 
(jab łon ie  j grusze), adm in is trow anych  przez P ow ia to ­
w y  Zarząd D rogow y w Ząbkow icach Śląskich.

O fe rty  na leży składać do dn ia  6 lipca  1948 r. w  ka n ­
c e la r ii Pow iatow ego Zarządu Drogowego w  Z ąbkow i­
cach Sl., A le je  N iepodległości N r 11 z podaniem ceny 
jednostkow e j w zględnie za całe ale je . K operta  o fe rto ­
wa w in n a  być zalakowana i  zaw ierać jedyn ie  napis 
„D zie rżaw a drzew  ow ocow ych“ , bez żadnych znaków 
firm o w y c h . Do o fe rty  należy dołączyć k w it  kasowy 
P. Z. D. na wpłacone w ad ium  ,w w ysokości 10 proc. 
o fe row ane j sum y.

O tw arc ie  o fe rt odbędzie się dn ia  7 lipca  1948 r .  o 
godz. 10-te j w  sali W ydz ia łu  Pow iatowego w  Ząbko­
w icach Śląskich.

O fe rty  bez złożenego w ad iu m  nie będą rozpatryw ane.
W ydz ia ł P ow ia tow y zastrzega sobie dow o lny w y ­

b ó r o ferenta 1 un iew ażnien ie  p rzetargu bez podania 
powodów  i  w y p ła ty  odszkodowań. In fo rm a c ji udziela 
P ow ia tow y Zarząd D rogow y w  Ząbkow icach Sl.

P rzew odniczący W ydz ia łu  Starosta
2579 <—) K IS Z  ED KA S TA N IS ŁA W

NÜW00 (WARTA WYTWÓRNIA STOLA „RAFIO“
W ałbrzych , S tary Z d ró j, u l. Czerwonej A rm ii 24 b,

te l. 860 — (vis a v is D w orca S tarzyny) 
p o l e c a  :

w  na jiepczyc ii ga tunkach m yd ło  do p ra ­
n ia  m a rk i „G w iazda“ , „ L o tn ik “ . .San­
k i “  oraz pó ltoa le tow e „ R A P  I D “  PO 
CENACH KO N KU R E N C YJN Y C H . 2581

■MIEJSKI K O M ITE T  ODBUDOW Y W ARSZAW Y  
we W RO CŁAW IU

o g ł a s z a

przetarg publicznjj
na wykonanie robót remontowych w teatrze dra­
matycznym przy tli. Gabr. Zapolskiej, a m iano­
w icie:

a) budowlanych,
b) in s ta lac ji centralnego ogrzewania i  sani­

tarnych,
c) in s ta la c ji e lektrycznych.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach, n ie firm o - 
wych, należy złożyć w  b iurze K om ite tu , ul. Gabr. 
Zapo lskie j 4, IV  p ię tro , pokój n r  442 do dn ia 15 
lipca 1948 r. do godz. 12, gdzie nastąpi o tejże go­
dzinie, o tw arc ie  o fert.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na złożone w a - 
w iu m  w  ins ty tuc jach  państwowych, uznanych 
przez M in is te rs tw o Skarbu, lu b  na rach. w  K K O  ■ 
m iasta W roc ław ia  w  wysokości 1 procent od su­
m y oferowanej, w  gotówce, papierach wartościo­
wych lu b  gw aranc ji bankowej.

Bliższe in fo rm acje  oraz podk ładk i ofertowe 
można otrzym ać w  K om itecie  za zw rotem  kosz­
tów.

K o m ite t zastrzega sobie prawo dowolnego w y ­
bo ru 'o fe ren ta , zmniejszenia, lu b  zwiększenia za­
kresu robót, oraz un ieważnienia prze ta rgu bez 
podania powodów i  płacenia jak iegoko lw iek od­
szkodowania z tego ty tu łu . 2595

Ogłoszenie
SĄD O KRĘGOW Y —  W Y D Z IA Ł  IV  K A R N Y  

-  w OPOLU, Sygnatura Akt: IV . K . 46/48 —  
ogłasza na zasadzie art. 7 § 2 dekretu z 20/6 1946 
roku  N r  41 p. 227 o wszczęciu liostępowania są­
dowego przeciwko nieznanym z miejsca pobytu: 

1. A LFR E D O W I SZPETO W I, urodź, w  1899 r., 
„o rtsg ru pp en le ite r“  z terenu L igo ta  Turawska, 
naród, n iem ieckie j, wyzn. ewangel., p racow n iko­
w i pocztowemu;

3. U LR Y C H O W I K LO Z E M U , b. leśniczemu w  
Ligocie Tur., naród, n iem ieckie j;

3. TO M A S ZO W I LU K S O W I, synow i P io tra  i  
F ranc iszk i z d. Grzesik, urodź. 13. 9. 1895 r., w  
Ligocie T u ra w s k ie j( naród, po lsk ie j, oby w. n ie­
m ieckiem u, żonatemu, o jcu 7 dzieci, rob o tn ikow i;

N . H A R T M A N O W I, S A -m annow i, naródow. 
n iem ieckie j, osta tn io zam ieszkałemu w  Ligocie 
T u raw sk ie j, pow. Opole;

5. JA N O W I W Y C IS K O W I, synow i Antoniego i 
M a r ii z d. Pansa, urodź. 19. 6. 1886 w  Szczedrzy- 
ku, pow. Opole, naród, po lskie j, obyw a te low i n ie­
m ieckiem u, żonatemu, o jcu  4 dzieci, ro ln ik o w i — 

w szystk im  oskarżonym  o zbrodnię z art. 1 p. 2 
dekretu z dn ia  31. 8. 1944 N r  69, poz. 377/46.
2591

napisem „D rug ie  Cesarstwo“  po­
w in n a  być nieco szersza. Bo przez 
dz iu ry  z je j boków można było 
w idzieć w  czasie an tra k tów  zbyt 
w ie le  nóg maszynistów. Kostium y, j . , ...
rów nież p. Strzeleckiego, b y ły  jow ych  w  chwila obec„ I b n J r a ie  
śm ia łą mieszaniną B iede rm e ie ra , wa ra M m w m  zanotrzebowame
z f in  de siedem, s i

Krajowa produkcja Kos 
pokrywa potrzeby rynku

Warszawa. P rodukc ja  kos k ra -

Poza tym  trzeba jeszcze w y m ię  
n ić  jednym  tchem z powodu b ra ­
k u  m iejsca świetnego , rogacza 
Beaupertuis czy li p. Fitio, dalej 
głuchego Vezineta, alias p.E rwa- 
na, bucha ltera Tard iveau —  p. Le 
wickiego, głupawego siostrzeńca 
Nonancourta Bobina — p. Gołę­
biowskiego, służącego Feliksa — 
p. Jabłońskiego, pierwszorzędne­
go lw a  salonowego Achillesa de 
Rosalba —  p. Przebińskiego, ro ­
m antyczną Eleonorę —  p. Colon- 
nę Walewską, t ip - top  Baronową 
de Cham pigny —  p. Jabłonowską, 
W irg in ię , pokojów kę —  p. Roman 
ską, idealną M argrab inę de B om - 
boni Dubennet (k tó rą  lo ka j za­
anonsował n ie s te ty .. .  bez córek.) 
—• p. Pilatównę, operetkowego ge 
nera ła  Massacre (co za wspaniałe 
nazwisko!) —  p. Kuligowskiego, 
cudownego Maharadżę —  p. Leś­
niaka, K ap ra la  —  p. Czernego, 
oraz w szystkich gości z orszaku 
ślubnego łącznie z dw iem a ślicz­
n ym i dziewczynkam i, towarzyszą­
cym i (to tak  na ucho) p. Tomaszo 
w i Rzeszutce, perukarzow i tea-

Nieboszezyk O ffebach nie w y ­
kazyw a ł żadnego specjalnego n ie ­
zadowolenia zarówno z powodu 
przeniesienia m elod ii z jego „P ięk 
nej H e leny“  do „S łom kowego K a ­
pelusza“  ja k  i  z powodu w ykona­
nia  tych  m elod ii muzycznie i  w o ­
ka ln ie . B y łb y  jednak uszczęśliw io­
ny, gdyby tempo sztuki podpadało 
bardzie j pod ry tm  jego galopad i 
polek.

Bolesław Surówka

__ całkow icie zapotrzebowanie
ry n k u  zewnętrznego. Kosy produ 
kowane przez nasz przem ysł me­
ta low y są znacznie lepsze od kos 
sprowadzanych uprzednio z za­
granicy.

Równoległe z p rodukc ją  kos 
czarnych w yrabiane będą kosy 
polerowane. Zaopatrzenie^ wsa w  
kosy odbywa się za pośrednic­
twem  „Społem “ . Centrala H an­
dlowa Przem. Metalowego i  apa­
ra t spółdzielczy przygotow ały 
wystarczające ilośc i kos, w  celu 
rozprowadzenia wśród ro ln ików .

Ośn fatu efln w$xt$stki€.h

D o r o ś l i  p r z y  m a t u r z e
Warszawa (PAP). Zarządze­

niem  M in is tra  O św ia ty wszedł 
w  życie nowy regu lam in  ukoń­
czenia trzy le tn ie j szkoły średniej 
ogólnokształcącej dla dorosłych 
o u s tro ju  semestralnym.

Regulam in ten ustala szczegó­
łow o zakres wym agań egzamina­
cyjnych, te rm in y  i  sposób Zda­
wania zarówno' w  szkołach pań-

tra łnem u, k tó ry  raz wreszcie ra - i stwow ych i p ryw a tnych  ja k  i  
czył w ystąp ić  anonim owo na sce- i w  stosunku do samouków i  in ­
nie.

Poza tym  b y ły  jeszcze piękn ie 
tańczące T ac jank i, a ich  kankan 
stanie się n iew ą tp liw ie  clou „S łom  
kowego kapelusza“ . W prawdzie 
jedna pani powiedziała, że „one 
poza dessous n ic  nie pokazały“ , 
ale na m iły  Bóg, cóż te panny m ia 
ły  w ięcej pokazać...? .

Reżyseria dyr. Krasnowieckie- 
go przy asyście p. Wróblewskiej.

Dekoracje p. Zenobiusza Strze­
leckiego ciekawe, ale k u rty n a  z

Polski Szczecin —  
portem całej S łow iań­
szczyzny !

nych ekstremistów, k tó rzy  ukoń­
czy li 21 ro k  życia.

Egzamin w in ien  uwzględnić 
zgodnie z zasadami pedagogiki 
dorosłych i nie ty lk o  stopień fo r ­
malnego opanowania wiadomości 
wym aganych programem, lecz 
rów nież odrębne cechy psych ik i 
do jrza łe j, zainteresowania ucznia' 
dorosłego, jego doświadczenie 
życiowe i  um ieję tności zdobyte 
w  pracy zawodowej-

N ow y regu lam in  egzaminów 
do jrza łości z ryw a z dotychczaso­
w ym  dyletantyzm em  i  pow ierz­
chownością przygotow ywania się 
do egzaminu t. zw. eksternietów. 
U w zględn ia jąc współczesne zasa­
dy pedagogiki, trudn ie jsze w a - _ 
ru n k i pracy um ysłow ej człow ie- '• egzaminu

ka dorosłego, pracującego ró w ­
nocześnie zawodowo i  kształcą­
cego się bez pomocy nauczyciela 
zarządzenie wprowadza egzami­
ny częściowe z grup przedm io­
tów  względnie naw et poszczegól­
nych przedm iotów.

Kolejność i  ilość zdawanych 
przedm iotów  w  czasie sesji egza­
m inacy jne j zależy od w yb o ru  i 
decyzji kandydata. Egzarmn ze 
wszystkich grup przedm iotów 
w in ie n  jednak odbyć się w  okre­
sie n ie  dłuższym n iż  6 la t.

Po zdaniu egzaminu ze wszyst­
k ic h  przedm iotów  przed Pań­
stwową K om is ją  Egzam inacyjną 
samouk -  ekstern ista o trzym u je  
w łaściw e świadectwo egzaminu 
i  ukończenia (dojrzałości) gim na­
z ju m  i  liceum  dla dorosłych.

W ym ienione zarządzenie M in i­
stra O św ia ty opiera się na zało­
żeniach zarówno pedagogicznych 
ja k  i  społecznych, gdyż u ła tw ia ­
jąc pod względem organizacyj­
nym  w  sposób nowoczesny i  za­
sadniczy zdawanie egzaminów 
dojrzałości —  pozwala ró w n o ­
cześnie na podniesienie poziomu 
naukowego przygotow ania się do

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 
Gimicc, ol. Powstańców Nr 4 — Telefon Nr 47-10

z a a  n g a z u j e :

inżynierów techników budów 
techników budowlanych 
kierownika działu zaopatrzenia

«o z kiemniczi praki;M w brani; budtwianej, waruaki korzystne

W Y D Z IA Ł  P O W IA TO W Y  w  D Z IE R ŻO N IO W IE
d o l n y  Śl ą s k

o g ł a s z a

K O N K U R S
na stanowisko;

1) dyrektora Szpitala Powiatowego w  Dzierżo­
niowie,

2) lekarza —  kierownika Ośrodka Zdrowia w  
Łagiewnikach, pow. Dzieżoniów.

W ymagane k w a lif ik a c je : a) obywate lstwo po l­
skie, b) dyp lom  lekarski.

D la  dyrekto ra  szpitala —  n ieprzekraczalny 
w ie k  55 la t.

Specjalność: ch iru rg ia  ze znajomością położ­
n ic tw a  i  ad m in is tra c ji szpita lnej.

W ynagrodzenie według norm  przew idzianych 
w  okó ln iku  N r  32/47 M in . Zdrow ia.

S tanow isko dyrekto ra  Szpita la wolne od dnia 
1 sie rpn ia 1948 r., zaś lekarza Ośrodka Zdrow ia  
od zaraz.

Udokum entowane podania w raz z życiorysam i 
należy nadsyłać do W ydzia łu  Powiatowego w  
Dzierżoniow ie w  te rm in ie  do dn ia 31 lipca 1948 r. 
2584

Z A T R U D N IM Y  młodego
R R E ) l / 4 f I 2 Y
względnie ____
TlECHNtKA «fASZLYODLGO

O fe rty  pisemne w raz z odpisam i św iadectw 
należy przesiać pod adresem Państwowego 
Browaru „Żywiec“ w Żywcu, Wydział Perso­
nalny. 2596

Przetarg nr 18 nieograniczony
Dyrekcja Okręgowa Dróg Wodnych we Wroc­

ławiu za p ra sza  do składania ofert na budowę 
żelbet, belki podsuwnicowej 328 mb. dla dźwigu 
półportalowego w  porcie Gliwice.

O fe rty  należy składać do skrzynk i ofe rtow ej, 
zna jdującej się w  kance la rii D y re kc ji, p l. E n­
gelsa (Legnicki) 21.

T e rm in  rozpoczęcia przetargu, dn ia 12 lipca 
1948 r. godz. 10, pokój n r  1, I I I  p iętro. Tamże 
można otrzym ać bliższe in fo rm acje  oraz załącz­
n ik i ofertowć. 2583

Dyrekcja Okręgowa Dróg Wodnych 
we Wrocławiu

PO W IATO W Y Z W IĄ Z E K  G M IN N YC H  SPÓŁDZ. 
„SAMOPOMOC CH ŁO PSKA“  we W ŁO S  zezów TE 

zaangażuje natychm iast:
1 K ie r o w n ik a  (2538)

dzia łu  p lanowania, 
i  S tatystyka

posiadającego odpow iednie k w a lifika c je ,
1 Bucha 1 (era -bilansiste

obeznanego z bucha lte rią  ha nd i.-sp ildz . 
s iłę  pomocniczą do b u cha lte rii.

1 Kwalifikow. siłę pomocniczą do buchalterii
O fe rty  na leży składać pod adresem Zw iązku .

W o li

PIERW SZO RZĘDNA Re­
staurac ja  w  K atow icach po 
szuku je  2 B IU R A L IS T K I z 
fachu restauracyjnego lub 
branży spożywczej. U m ie­
ję tność pisanania na maszy 
n ie  i  rachunkow ość w ym a 
gana O fe rty  z podaniem 
w aru nków  k ie row ać do 
B iu ra  Ogłoszeń D zienlka 
Zachodniego K atow ice, u l. 
3 M a ja 12 pod ,,6253“ , 7586g

STO W ARZYSZENIE K u p ­
ców P o lsk ich  w  Zabrzu po 
szuku je  ru tynow anego k ie  
ró w n ika  sekre ta ria tu  oraz 
b ieg łe j m aszynistk i. Poda­
nia w raz z życiorysem  od 
pisam i św iadectw  i re fe ­

re n c ja m i składać należy w 
S ekre tariac ie  Stowarzysze­
n ia  w  Zabrzu, p rzy  u l. 
W olności 2fll. osobiste zgło 
szenia w  godz. od 11 — 14.

758S2

T O K A R Z A  zdolnego p rzy j 
m ie  na dobrych  w arunkach 
w arszta t m echaniczny K o ­
z łow ski, K a tow ice  D am ro- 
ta 28. 7673;;

l a p a s

M ASZYN Y do szycia, głów 
k i ku p u je  K U K U L S K I, K a ­
tow ice, 3 M aja 20. 3i76d

K U P IĘ  m ło t pow ie trzny  
od 30 do 100 k ilo  uderzenia, 
Beninnga lub  Beszego. Czę 
stochowa, K ró tka  28, firm a  
„M e tro " . 3881d̂

L IN Y  stalowe 0  12—15 
ku p u je  F-m a „B e to r“  a t. 
B ie lsko, u l. S łowackiego 41 

3871d

SZAFĘ czterodrzw iow ą fo r -  
n ie r w  dobrym  stanie oraz 
w a lizkę  skórzaną lu b  f ib ro ­
wa zakupię W iadomość te l. 
357-2« w ‘ dzień powszedni,

7882g

DO SKO NAŁE LE P Y  na m u­
chy, ceny fabryczne, Spół­
dzie ln ie , H u rto w n ie  rabat. 
La b o r Katow ice, 3 M aja 23. 
Te le fon  306-42 . 75S2g

FU TR A, b łam y, ko łn ie rze 
poleca na sezon „A L Ł A -  
S K A “  Warszawa Chmielna 
n r 5. K u p u je m y  s k ó rk i fu ­
terkow e, 3857(3

FO TOGRAFIE nagrobkowe 
porcelanowe, w yko n u je  
„F o toce ram ika “ , Warsza­
wa, S ikorskiego 83. In fo r ­
m acje lis tow ne. 3377d

D O M E K  kup ię , m iejscowość 
obojętna. O fe rty  C zyte ln ik , 
K a tow ice  pod „6369“ . 7681g

r S p r u i i ie

Posad poszukują '
M ŁO D A  m a tu rzystka  adm i­
n is tracy jna , ję z y k i: ang ie l­
ski, n iem ieck i, ro sy jsk i ko­
respondencja, maszynopis 
mo, 1 ro k  p ra k ty k i d ru k a r­
sk ie j poszukuje pomady 
O fe rty  C zy te ln ik  K a tow ic - 
pod „Mi2“„ 7«i!8g

M ŁY Ń S K IE  a r ty k u ły  ga­
za. Sprzedaż -  kupno B Y ­
TOM, M oniuszk i 15, 7«74g

FO TO A PA R A TY  — film o ­
we 16 mm. P ro je k ty  - H!pi- 
d iaskopy itp . Jań P u jdak 1 
S-ka Łódź P io trkow ska 83. 
te l. 125-62. 3328d

PASY TR A N S M IS YJN E  do
w olnych  w ym ia ró w  dostar 
czarny B ytom  M oniuszki 
15. .,A r ty k u ły  M łyń sk ie ".

7699g

O W C ZA R K I alzackie (szcza 
nięta) z rodow odam i sprze­
da je i re p rodukto ra  poleca 
hodow la „D o lin a  K sięży­
ca“  — Pyskow ice. 3388d

U W AG A ! Sprzedam nową 
o liw ia rń ię  do w y ro b u  o le ju  
jadalnego, z e lek trycznym  
napędem nadaje się też do 
w yciskania owoców. Cho­
rzów. Powstańców 7/21.

7331g

W Ó ZEK in w a lid z k i o ka zy j­
nie do sprzedania, napęd 
ręczny. Opole, Rolna 29.

3905d

PAR C ELA 1250 IM  w  P io­
trow icach  Sl. do sprzedania. 
O fe rty  C zyte ln ik , K a tow ice  
„6446“ . 7680g

D. K . W. 4-osobowy sprze­
dam, W iadomość 331-24. 7S34g

B A R A K I M IE S Z K A LN E  i  
STAJENNE SPRZEDAM.
W iadomość B ytom , te ie f. 
49-22. 7585g

FA B R Y K Ę  W yrobów  Drzew  
nych na chodzie, w raz  *  u - 
i-2ądzeniam i sprzedam. — 
Wiadomość: P AP — Czę­
stochowa. 3®33d

P IŁ Y  taśmowe, fre z a rk i ką­
towe, w yc ina jące  na rożn ik i 
skrzyde ł okiennych w y ró w - 
a ia rk i, poleca: „S IE N P A N “ . 

i W rocław . Opolska 94. 3984d

F IA T  500 „S im ka “  samo­
chód osobowy w  pierw szo­
rzędnym  stanie sprzedam. 
K atow ice, M ick iew icza  40.

7685g

M O TO C YKL N . S. U. 350
chrom ow any, górnozaworo- 
w y, stan pierwszorzędny 
sprzedam natychm iast. W ia­
domość Chorzów, Wolności 
31, N r. te ie f. 412-60. 76673

r M ia s z k o n ia

r Galówka
C U K IE R N IK , do bry  facho 
w iec p rzy jm ie  k ie ro w n ic ­
tw o, przystąp i do spółki, 
lu b  p rz y jm ie  pracę, ty lk o  
na pierw szorzędnych w a­
runkach . Znajom ość wszy­
s tk ich  dzia łów . O fe rty  k ie ­
row ać „C z y te ln ik “  G liw i­

ce pod „Z e t-K a “ . 7596g

Baska I szlaka
KORESPONDENCYJNI 

KURSY KSIĘGOW OŚCI. -
In fo rm a c je :, L u b lin  akr. 
poczt.. 105. 3955Ö

/•'

Z A M IE N IĘ  3 poko je  kom f. 
Bogucice na po łudniow ą 
dzie ln icę K a to w ic  na 2 — 3 
pokoje  k o m fo rt. W iaa, teł. 
326-64. 7662?,

Z A M IE N IĘ  3 pokoje, kuch 
nię k o m fo rt K a tow ice  na 
2 pokoje. Te l. 341-60 od 8 
— 17. 7591g

|  Lskale haadlawe |
SPRZEDAM w  cen trum  Ka 
tow ic po łow ę pierw szo! ze. 
dn ie prosperującego przed­
siębiorstw a litogra ficznego, 
cena ok. 2 m il. Zgłoszenia 
„C z y te ln ik “  K a tow ice  pod 
„G o tów ka “ . 7638g

Ẑgaihy i kradzieî l
ZG UBIO NO  .wojskową k a r­
tę re jes tracy jną  wydaną 
przez R K U  Paczków B o li-  
brzuch  Józef. Moszczanka 
pow. P ru d n ik . ”897d

SKR AD ZIO NO  tymczasowe 
zaświadczenie tożsamości, 

zaświadczenie R K U  Sosno­
w iec, odcinek zameldowa­
nia na nazwisko Surowiec 
JózeS Piaskowa Góra.

3903d

r Różne

PO SZU KUJEM Y loka lu  na 
w y tw ó rn ię  do 200 m e trów  
kw adra tow ych  w  oko licy  
K a tow ic . Zgłoszenia: Czę­
stochowa, te ł. 23-53. 3835d

L O K A L  H and low y reprezen 
ta cy jn y  w  cen trum  Często­
chow y odstąpię ze zw rotem  
kosztów . W iadom ość: P AP 
Częstochowa. S884d

POSZUKUJĘ p ieka rn ię  w  
oko lic y  K a tow ic  lub  Cho­
rzowa za zw rotem  kosztów. 
O fe rty  „C z y te ln ik “  W irek .

7689g

ZG UBIO N O  leg itym ac ję
Zw iązku  Zawodowego Ce­
ra m ikó w  na nazwisko Ryp 
czuk Ju lia , zamieszk. B ia ły  
K am ień, 3902d

AUTO - L A K  W arszta ty La 
k ie rn iczo  - blacharsko ta 
uicerskie w yko n u ją  prosto 
wania karoserii, b ło tn ikó w  
spawanie autogenem, la- 
k ie row an ie  we w szystkich 
ko lorach luksusowa tap i- 
cerka samochodowa — w y- 
konanie solidne i te rm in o ­
we. Mała D ąbrów ka. Oswię 
cim ska 22 . 7547g

FO TOGRAFIE nagrobko­
we na porcelanie w yko ­
nu je  Foto W ikarek, Cze- 
ladź, Rynek, te l.

BAN AC H O W SKIEG O  Jana 
zam, w  K robanow ie  para­
fia  M arzen in  pow ia t Zduń 
ska W ola, Z iem ia K a li­
ska 1939 ro ku  zab rany z 
Gierza do w o jska  po lsk ie ­
go jako  podporuczn ik  po­
szuku je żona Banachowska 
Genowefa, Jarosław , K ra ­
szewskiego S, 7541g

ZG U BIO N O  leg ltym . szkol­
ną na nazwisko M igoń Jó- 
zeS, K atow ice . 7686g

ZG UBIO N O  le g itym . tra m ­
w a jow ą leg ltym . kopa ln i 
książkę' Ubezpieezalni Spo­
łecznej, ka rtę  żywnościową 
Pz. ka rtę  odzieżową, M rów  
ka A lfre d , C horzów  - Bato 
ry , Zaw iszy Czarnego 8.

737łg

AUTO -  L A K , Mała Dą­
brów ka, ośw ięcim ska 22. 
W yłą czna  obsługa  samocno 
dów B. M . W. — Części na 
składzie. ___ 7687g

OBELGĘ rzuconą na Obyw. 
K oczub ika Czesława odwo- 
łu ie  i  przepraszam. Giemza 
M arta. C horzów -B atory 7688g

•ZGUBIONO leg itym ac ję  
Zw iązku  In w a lid ó w  W ojen­
nych  na nazw isko Kempa 
Jan, K atow ice  I I ,  K a to w ic ­
ka 9. 7683g

ZG U BIO N O  dowód osobisty 
ka rtę  R. K . U., leg itym ac ję  
tra m w a jow ą  na nazwisko
Sacher R ai -  hołd. Katow ice, 
D r RSstka 3. 7690g

BIEGłA in s z im s iK -
STEHOTIPISTKĘ 1

poszukujemy z a r a z ,  
w a r u n e k ;  poprawna 
znajomość język a poi 
skiego. Z g ł o s z e n i a  
o s o b i s t e  z życiory­
sem: Katowice, ul. 3 
M aja N r 12, 1 piętro  
Referat Personalny.

ZAMKI
m e b f o u e
uniwersalne poleca:

„ E R - K A “ *
Częstochowa, Aleja 
N. M . Panny 62.

KUCHARKI
na wyjazd

na kolonie letnie dla 
dzieci pracowników  
od 1 .7. br. noszuknienr/.
Zgłoszenia osobiste ze 
św iadectwam i w  Se­
k re ta riac ie  Spółdzie ln i 
W ydaw nicze j „C z y te l­
n ik “ , K a tow ice , n \  3 
M a ja l i .  (13wł)
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Pech leadera Wójcika

Igrzyska pocztowców
J Katowice: Na bóisku ZZK w Ka­
towicach odbyły . się wczoraj e lim i­

nacyjne zawody pocztowców mają- 
na celu wyłonienie reprezen­

ta c ji okręgu na ogólnopolskie m i­
strzostwa pocztowców w Poznaniu 

Uzyskano następujące "wyniki w 
Zawodach lekkoatletycznych: Kon­
kurencje żeńskie: 60 m; Kotasowa 
IKtce). 3.6 sek.. w dal: Kotasowa 
;4;33 m;. pchnięcie kulą: .Kotąsowa 
®>33 rn. Konkurencje męskie: 100 m- 
Wyleżoi (Ktce) 31,8 sek.: 800 m F i­
lipek (Ktce) 2,14; 3000 m: Mrzy- 
głód (Bielsko) 11.34,1: skok w dal 
•Wylężoł (Ktce) 5,77 m;-skok wzwyż: 
Augustyniak (Ktce) 1,55 m. Rzut 
dyskiem:' Sadlik (Bielsko) 23,75; 
pchnięcie kulą; Botor M. (Opole) 
9,70 m. Siatkówka żeńska: PKS 
Katowice: męska: PKS Bielsko.

Wrzesiński pierwszy w Poznaniu
Nowoczek na 11 m iejscu

Poznan. Na pierwszych 40 km V. etapu, którego trasa 
prowadziła ze Szczecina do Poznania, ze względu na fa­
talną drogę wydarzyło się ponad 20 defektów. Mimo to 
tempo dochodziło na tym odcinku do 33 km na godz., a 
później, ze względu na dobre drogi i jazdę z wiatrem, szyb­
kość przeciętna podniosła się do 39 km na godz. Przeciętna 
szybkość na całej trasie etapu wynosiła 36 km na godz.

Kolarze m ie li na tym  etapie 
również k ilk a  poważniejszych 
kraks. M. in. w y w ró c ili się na 
szosie Rzeźnicki, B ukow ski i 
K ap iak, odnosząc .dość poważne 
kontuzje, co m ia ło  w p ły w  na ich 
tempo i p rzyczyn iło  się do zajęcia 
da lsz^-h miejsc.

Na to r żużlowy Z Z K  w  Pozna­

n iu  w pad li równocześnie W rze­
siński i  W ójc ik , k tó ry  jednak 
p rzew rócił się, tracąc szanse na 
zwycięstwo.

W yn ik i indyw idua lne  są na­
stępujące;

1) W rzesiński — 5,46.10, 2) Va_ 
vęrka (Gzechoslow.) — 5,-46 12, 3) 
K ebrle  (Czechosł ). — 5,46,12 (poza

Asboth tu ć in ie rć fin a le
turnieju uiimbied

konkursem), 4) G rzelak — 5,46,14, 
5) W ójcik — 5,46.16, 6) P ie tra - 
szewski — 5,53,16, 7) S tolarczyk — 
5.53,40. 8) M adi (W ęgry) 5,53 50, 
9) Wojcieszek — 5,5357. 10) B u ­
l i 7~ •’■56,27. 11) Nowoczek — 
5,57,47. Ze Ślązaków Paprocki za­
ją ł 25, a W yglenda 28 miejsce.

D rużynowo na I  m iejscu up la­
sowała się Polska I  —  17 22 00 
przed Polską n  i n I  oraz Szwje_ 
Cją.

k la s y fik a c ja  indyw idua lna  po

pięciu etapach przedstaw ia się 
następująco: 1) W ó jc ik  — 29,11,52, 
2) W rzesiński — 29,13,44, 3) K a ­
pią k  — 29,27,57, 4) P ietraszewski, 
5) R ydm ark (Szwecja), 6) M adi — 
(W ęgry) 7) Vaverka (Czechosło­
wacja), 8) S tolarczyk, 9) Rzeźnic­
k i, 10) W ideva!l (Szwecja).

W k la s y fik a c ji drużynowej po 5 
etapach prowadzi Polska I  przed 
Polską I I ,  Szwecją i Polską I I I .

W k la s y fik a c ji k lubow e j p ro ­
wadzą Z Z K  i  Partyzant.

Przedhlimjiiiskie eliminacje lekkoatletyczna

Nowakowa skacze w ¡fal 5,50 m.

LONDYN. Sensacje, jakie miały 
Snięjsee w ćźaę-ie ostatnich rozgry­
wek międsynarodowego : turn ie ju  
tenisowego o; mistrzostwo W imbU- 
donu; sprawiły, że w sobotę przy­
była oglądać gry rekordową liczba, 
ponad 10 tys. widzów. Rozegrane 
jJa.sźe spotkania przyniosły nastę­
pujące w yn ik i: i  rńnda gry po­
dwójnej pań: Gannon, Quertier 
¡¿Anglia) — Touquerque (Holandia) 
jfWęiwerS'). Francja 6:2,. 6:2, Rihba- 
®y. Scofield (USA) -— Andrews, 
fRootgęr* (Anglią) 6:1, 3:6, 6:1; — 
? runda gry podwójnej pań: Boeg- 
męr, Landry, (Francją) — Cooper, 
tParker (Anglia) 6:4, 6:1, Körmö- 
yzy, Peterdy (Węgry) Cari-is,
Hzifond (Anglią) 0:6. 1:6. w  3 run- 
dz’e gry podwójnej pań para ame­
rykańską Brough, du Pont pckona- 
ła  parę M uller, Cummers (Pld 
A fryka) 6:2. 6:4.

Gra pojedyncza mężczyzn 4 r u n ­
da: Falkenburg (USA)' — Sedgman 
(Australia) 6:1, 6:2, 6:4; Patty
(USA) —- Meredith (Anglia) 6:3, 6:3, 
8:6; Asboth (Węgry) wyelim inował 
Tozstawionegó, jako nr 8 Sturgessa 
(Bid. Afryka), wygrywając w 5-ciu 
setach 2:6, 9:7. 7:3. 2:6, 6:1: M ott­
e m  (Anglia) — Washer (Belgia) 
16:3. 6:1. 7:5: Bromwich (Australia 
•— van Iw o ll : (Holandia) 6:4.
6 :2.

Gra pojedyncza pań 3 runda:
Cummers (Pld. A fryka ), — W ei- 
wers (Francja) 6:0. 6:1. Todd 
(USA) — Bocqut (Ang lia ) 6:4, 6:1 
W art (USA) — Lines (Anglia), 6:1, 
6:4, Thomas (A ng lia  — Peterdv 
(W -gry) 6:1, 4:6, 6:1,

Gra podwójna mężczyzn 3 ru n ­
dą: B róm w ich, Sedgman (A u­
stra lia ) — Drobny, C ern ik  (Cze­
chosłowacja) 6:2, 6:6, 6:2. 6:1 
S turgers (Pld. A fryka ), M ottram  
(Ang lia ) — Coen (Egipt), van 
Meegeren (Holandia) 6:4, 6:3. 6:3, 
T. Brown, M u iłoy  (USA) — B il-  
lington, B u tle r (Ang lia ) 6:3, 6:3. 
6:3.

Hópman (Austra lia ), Pa'sh (A n ­
glia) 6:3. 6:1, 9:7.

Gra mieszana 3 runda: Todd 
(USA), D robny (Czechosłowacja) 
— Boegner, Baro tra  (Francja) 
6:0, 6:3, H a rt (USA), Sedgman 
(A ustra lia ) — Q uertie r (Anglia), 
R ynker (Holandia) 6:2, 6:0, Frey 
(USA), Washer (Belgia) — Lom ­
bard, Kem p (Irland ia ) 6:2, 6:3, 
du Point, To B row n (USA) — 
F itz ribbon  Hackson (Ang lia ) 6:4 
6:4,

K raków . W  pierwszym  dniu 
I p rzedo lim p ijsk ich  e lim inac ji i e.k- 
! koatletycznych, przeprowadzo­
nych na stadionie m ie jsk im  w 
K rakow ie , Nowakowa uzyskała 
m in im um  o lim p ijsk ie , skacząc 
w  dal 5,50 m. D obry w y n ik  osią­
gnęła także Sinoracka, rzucając 
oszczepem 39,64 m.

W y n ik i poszczególnych ko n ku ­
re n c ji by ły  następujące:

110 m przez p ło tk i panów: 11 
Adam czyk 15,3, 2) G ie ru tto  16.1, 
pchnięcie ku lą  pań: 1) F la ko w i- 
czówna 11,84 m, 2) W ajsówna 
10.92 m; skok w  dal pań: 1J No- 

' wakówa 5.50 m, 2) M oderówna 
5,35 m, G burków na 5,23 m, 4) 
Słomczewska 5,01 m; 100 -.i pa­
nów: 1) K iszka 10.8, 2) L ipsk i
10.9. 3) B uh l 11; dysk panów:

1) G ie ru tto  49,12 m, 2) M akulec 
39,91 m, 3) Adam czyk 37,60 m; 
200 m pań: 1) Gęboiisówna 26,8,
2) Słomczewska 27,1, 3) Broc-
kówna 27,6; 400 m panów: 1) B uh l 
51.9, 2) Puzio 53,8; skok w  dal
panów: 1) Adam czyk 7,04 m,
2) K iszka 6,68 m, G ie ru tto  6,58
m; oszczep pań: 1) S inoracka 
39,64 m, 2) Stachowiczówna 38,09 
rn, 3) Bulżanka 37,98 m; pchnię­
cie ku lą  panów: 7) G ie ru tto  14,58 
m, 2) M akulec 13,31 m; 1500 m 
panów: 1) W iderski 4.07,9 2)
K w apień 4,08,9; io  km : 1) k ie -  
las 39,10.8, 2) Więcek I  34,36
3) W ięcek I I  34,36, 4) Garncarz
35,44,9; skok wzw yż panów: 1) 
G ie ru tto  1,79 m, 2) Dręgiewicz 
1.76 m.

Gra mieszana 2 runda: Landry  
(Francja), B ergęłiń  (Szwecja) — 
Passihgham, Nicchols (Anglia) 
2:6, 6:2, 6:3. Weiwe-rs, Abdesśe- 
lan (Francja) — Rodgers, Oakley 
(A ng lia ) 3:6, 4:6, M iskova, C ernik 
(Czechosłowacja) — H a lford , Ho­
ve l (Ang lia ) 6:2, 8:6.

Gra podwójna mężczyzn 2 ru n ­
da: Morea, Russell (Argentyna) 
— Katona (Węgry), Weiss (A r ­
gentyna) 6:3, 6:2, 6:4, Borotra , 
Burgnon (F rancja) — " A ng licy  
P rocto r 6:2. 6:2. 7:5, Bergelin
(Szwćcja). H a rpe r (A ustra lia ) — 

6:3, I G randet. Remy (Francja) 8:6, 6:1,
' 6:4, Parker, Fa lkenburg  (USA) —

Wtorek, 29 czerwca 1948 r.

W lidze szczypiorniaka
POfiOH — TĘCZA

10:5 (6:1)
Katowice. W meczu o mistrzo­

stwo lig i sżczypiorńiaka, katowic­
ka Pogoń po raz drugi odniosła za-, 
siu żonę zwycięstwo nad lokalnym 
rywalem S K S  ,,Tęczą“ w  stosunku 
ł0:5 (6:1). W Pogoni bardzo dobrze 
zagrali Palica na obronie oraz Ko­
zielski na środku pomocy. Bewo- 
skrzydłowy Kazek grał zbyt egoi­
stycznie. Bram ki zdobyli dla zwy­
cięzców: Pićchowicz 4, Kazek i Zia 
ja po 2 oraz Klukowsk; i Pajączek 
po 1, dla pokonanych: Tomecki 2. 
Rospendowski, Sidelko i O lejnik 
po 1. Sędzia —• p. Eberhart z K ra ­
kowa — b. dobry.

Leopolia- Ostrovia 9:4 (4:1)
Opole. Na stadionie m iejskim w 

Opolu odbył się mecz szczypiórnią- 
ką o mistrzostwo lig i grupy I po­
między leaderem grupy , ZZK „Le - 
opolią“ a „O strovią“  z Ostrowa. Po 
grze stojącej na  . dobrym poziomie 
zdecydowane zwycięstwo odniosła 
Leopoiia.

Chrobry -  Cracovia 14:5 (6:3)
Groszowice. W rozegranym tu 

meczu o mistrzostwo L ig i szczy- 
piorniaka Chrobry zwyciężył zde ­
cydowanie Cracovię w stosunku 
14:5 (6:3).

ZJetin. Bydgoszcz —  
ŁKS 7:5 (4:1)

ZZK Pomorzanin —  
RKS Szombierki 

2:1 (2 :0 )

*

Świetny pomysł
I  słusznie. Po co tam się bawić

Austria zwycięża Polskę w hokeju na trawie
Poznań. Wo 

bec 2.000 w i­
dzów reprezen­
tacja Polski : w 
hokeju ni tra ­
w ie rozegrała 
mecz ż cyklu 
gier o puchar 
Europy z A u­
strią przegry­
wając 0:2 (0:3).
Obecnie w ta­
beli prowadzi Austria bez, straty

punktu  przed Czechosłowacją, Wę 
gram i, W łocham i i Polską.

A us triacy  zadem onstrowali do­
skonałą grę zespołową i dobre 
wyszkolenie techniczne. N a jlep ­
szymi b y li obrońca K no ll, pomoc­
n icy Schala i R uckert oraz środ­
kowa tró jk a  napadu. K o lle r — 
Nowak — B arndi. W zespole Pol­
sk i zaw iodła pomoc i napad. W y­
różn ił się bram karz Kasprzak 
oraz lew y obrońca M a lkow iąk. —

Niedawno w  „D z ienn iku  P o l­
sk im “  ukazała się następująca no­
tatka:

„Nierabs-tynenci uwaga!
W re k ty f ik a c ji PMS. w  Gdań­

sku na ukończeniu są la bo ra tc ry j 
ne i próby p ro du kc ji słynnych w ó l 
dek gdańskich: Goldwasser“ i 
„M-aćhandel“ od p ięciu  w ieków  
nierozdzietnie związanych z tra ­
dycją Gdańska. Zadania chem i­
ków polskich, wobec zaginięcia 
starych recept, by ły  bardzo t ru ­
dne. Dzięki jednak uporczyw ej 
pracy .już dziś można być pew­
nym. że w  n ied ług im  czasie te 
dwa ga tunk i wódek ukażą się na 
rynku

Rzeczywiście trudno o radośniej 
$zą wiadomość. Świadczy ona po 
pierwsze, że naprawdę nie mamy 
ju ż  w iększych zm artw ień, a po 
drugie, że O berbürgerm eister 
Schönwälder został chyba m iano­
wany naczelnym dyrekto rem  P ol­
skiego Monopolu Spirytusowego. 
On ty lk o  bowiem mógł wpaść na 
pomysł, aby za nierozdziełne cd 
pięciu W ieków z tradyc ją  Gdańska 
zostały uznane dwa gatunki n ie­
m ieckich wódek: „G oldwasser" i 
„M achande l“ .

„..rzek ł Sędzia wznosząc w  gó­
rę „G oldwasseru“  flaszę:

Gdańsk m iasto niegdyś nasze, 
coś znowu nie nasze...“

N ie ja k i X.

w  jakieś odniemczanie, w jakieś 
skrzętne usuwanie napisów, czy 
e tyk ie t niem ieckich itepe, kiedy 
mv na cały św iat możemy się po­
chwalić, że u nas jednak ty lko  
„G aldwasser“  j jednak ty lk o  „M a  
chandel“ ! Nie jakaś tąm  „Z ło ta  
W ódka“ . Nie jakaś tam „ ja to w -  
cówka“ , lecz ty lk o  w łaśnie — 
„Goldwasser ‘ i „M achande l“ .

I nie gdzie indzie j, ty lk o  — ans- 
gerechnet — w  Gdańsku.

No, wiadomo...
Jedna ty lk o  mała uwagą: U pra­

sza się m ianow icie bardzo, aby na 
etykiecie prócz napisu „G o ld - 
wasser" i „M achande l“  b y ł napis 
„Danzig, a. nie broń Boże 
Gdańsk.

Bo ja k b y  był Gdańsk, to w ów ­
czas M ick iew icz obróciłby się 
grobie i kazałby zm ienić sw ój 
s łynny dw uw iersz w  „Panu T a­
deuszu“ :

„•...rzeki Sędzia wznosząc w  gó­
rę gdańskiej w ódk i flaszę:

Gdańsk miasto niegdyś na ­
sze,, znowu będzie nasze“ .

na:

H U M O R

Ü l t A D i i s S I
W lo re k  i 9 eze r w ca

S 57 S yg n a ł i zapow iedź  s ta c ji.  7.0# 
S ygna ł, czasu i p o b u d k a . 7,03 M U zyka  
8,0« D z ie n n ik , 8,20 P ro g ra m . 8.30 M u ­
z yka . SOI) N abo że ńs tw o . 10 00 A u d y c ja  
re g io n a ln a . 1.1,00 K o n c e r t życzeń. 11.57 
S y g n a ł czasu i h e jn a ł. 12.04 P o ra n e k  
s y m fo n ic z n y . 13 30 A u d y c ja  d la  vsi. 
14.30 V/esołe K u m o s z k i z. „W in d s o ru “  

s łu c h o w is k o . 15.15 .M o rz u  nasze 
m o rz e “  — a u d y c ja . 15,45 „M o rz e , w  
p o e z ji" .  16.9# M u z y k a . 16,40 A u d y c ja
dla dzieci. 17,00 „Uodwieczorek rtrry 
m ik r o f o n ie “ . 18 35 „ P a s a ż e r k i“  ~  0 .
p o w ia d a n ie . 18-50 „U lu b io n e  m e lod ie :* 
13,20 R ep o rta ż  z p rz e b ie g u  3-go Z ja z - 
du  d e le g a tów  T o w . P rz y ja ź n i P o ls k o - 
R a d z ie c k ie j. 19,35 M u z y k a . 19,50 -Ne 
m u z y c z n e j f a l i “ . 2020 „K o lu m b “ ' — 
skecz. 20.48 M u z y k a . 21 00 D z ie n n ik . 
22,00 M u z y k a , 22,25 W ia d o m o śc i s p o r­
to w o  22.*^ M u z y k a . 23 00 D z ie n n ik . 
33.10 W ia do m o śc i, s p o rto w e . 33.20 P r-,-  
g ram . 23,30 M u z y k a . 24.0(1 H y m n i i 
k o n ie c  a u d y c ji .

— A od dziś będziesz potykał, 
ty lko krótkie neże, gdyż nie mogę 
ci stale sprawiać nowych kaleso­
nów...! 0  („Le R ire“ )

Mężowie
na cenzurowanym

Co nam się nie H ib  w naszych możaeii
.. Iluda i Życie (15 wł) 

Praktyczne“ l\r 19

T, T. Jeż. (23)

Na luozie i pod irozem
Kampania węgierska IS4S4‘I r.

Nastąpiło rozbieranie ich pomiędzy szwadrony. Godziny znów u p ły - 
*waly i n ieprzy jac ie l ńie atakował. W ydawało się to dziwnem. tem 
ba rdz ie j że w  w ig ilje  dn ia  tego leg.jóń polski, k tó ry  szedł w  straży 
ty lp ć fi s taw ił czoło straży przedniej austrjąck ie j, legjon. zaś w łoski 
z  zasadzki w  kukurydzach zgrom ił szwoleżerów. Po rozebraniu 
k o n i ruszyliśm y w  pochód dalej.. Tajemnica, dlaczego nas A pstrjacy 
nie atakow ali, w y jaśn iła  się później. I  im  konie w  nocy 'u c ie k ły . 
S praw iło  to trzęsienie ziemi, k tóre konie przestraszyło.

W dn iu następnym  w yruszy liśm y o. świcie i zna jdowaliśm y się 
w  marszu pełnym , k iedy  około ósmej rano zatrzymać się nam 
kazano. Po .półgodziny może stania w  m iejscu dostał się do nas, 
z powietrza n iby. Wyraz; Bem.

Bem nadjechał z* rozkazem m in is tę rja lnym , oddającym  mu nad 
a rm ją  naszą * dowództwo naczcirie
\  A rrń ją  z uniesieniem radości p rzy ję ła  wiadomość o objęciu do­

wództwa przez Bema. Poczęto w net do bo ju  nas szykować. Stano­
w isko ba ta lionow i naszemu dostało się przy szosie, nad kanałem 
Bega. obok mostu murowanego, na kanale, zbudowanego. Stanę­
liśm y  na lewo od mostu ii na rozkaz Berńą zeszliśmy do kanału, 
w  k tó rym  wówczas, zamiast wódy dno okryw a ło  bioto, tworzące 
kałużę, podm ywająca pochyłe, m urawą okryte  brzegi. Nad kana­
łem  pw yni ba ta lionow i usiąść kazano. Rozkaz ten dogodził mi 
w ielce, albow iem  w  c h w ili te j właśnie febra mnie trząść poczęła. 
Usiadłem i {jóldżyłem głowę na .kre tow in ie . Zaledw iem  legi. tuż 
tyad głową hukną ł m i wystrzał, tak nagle i niesp.odzieVa.nJe, żem 
ód drgnięcia podskoczył ciałem caleni. Nad konałem rozw inę ła się 
ba ter j  a Węgierska. iBityęą, się rozpoczęła. Dalej nieco na prawo 
odezwała się pó łbaterja  polska, a dale j strzelanina działowa za­
brzm iała na i i r i j i  d łu g ie j ' i “ w yzw ala odpowiedź ze strony prze­
ciwnej:- -'wyrażającąęsię pod postacią ku l. granatów, szrapneiów., 
padających na nas w obfitości znacznej. Te ostatnie zrazu prze­
nosiły nas w kanale .’schronionych. następnie w  kanat nurzać się 
poczęły, w b ija ją c  się bądź \v m urawę, .bądź w bioto: M nie ziębie­
nie opuściło, m ie jfće ' cnego zajęła gorączka. Leżąc na kretow in ie . 
czuleni upał pragnienia, dla zaspokojenia' którego, dźw ignąłem  się.

zsunąłem, nad kąnąlem  nachyliłem  i, k iedym  czapką wodę czer­
pał, \y k re tow inę  wpadia i schowała się ku la  dwunastofuntową. 
G dybym  się by ł chw ilkę ’ spóźnił, w  kre tow in ie  te j by łaby została 
głowa moja. Febrą mii życie uratowała. Niemasz tego złegó, coby 
na dobre nie wyszło. W krótce potem Bem, k tó ry  na szosie na 
kon iu stał, kazał dowodzącemu nam i w  dn iu  tym , spowodu cho­
roby m ajora, kap itanow i Horodyskiem u przeprowadzić bata ljon 
ze strony unostu le j na prawą. U czyn ił to w  tym  zapewne celu, 
ażeby nas spod ognia usunąć.. K iedyśm y przez szosę przechodzili, 
pó raz w  życiu m ojem  pierwszy Bema zobaczyłem. S tal na środku 
szosy, na .gniadym  siedząc kon iku , pa trza ł na nas, jakeśm y przed 
n im  ro tam i de filow a li. Przede mną o k rokó w  kilkanaście, biegł 
dobosz z bębnem na ram ieniu, m iody, szykowny chłopak; ku la  
gw izdnęła, dobosz głową k iw n ą ł; Bem z przekąsnym  w  głosie, 
akcentem zawołał:

— A  dobosz, huncwot. ! . . .  ku lom  się kłaniasz?
Dobosz się w yprostow ał, k rokó w  k ilk a  postąpił, i runa l, ku lą  

w  sam lęb tra fiony.
Na praw e j stronie mostu, z miejsca mego na lewem ’ skrzydle 

ba ta ljonu m iałem możność przypa tryw an ia  się Bemowi, iłem  chciał. 
Używałem  też. Oglądałem się ustawicznie. Na szosę i obok pa­
dały kule i granaty. Bem ani zważał na nie. K on ik  jego ty lko, 
gdy granat przed pęknięciem k rę c ił się na m iejscu i burczał, szyję 
ku onemu wyciąga ł i Uszami strzygi. Po nięjakim eś czasie Bem 
z kieszeni a ty ll i chustkę białą w y ją ł i do policzka przycisnął. Ńa 
chustce pokazała się krew . Co chw ila  przyjeżdżali do niego a d ju - 
tanci, rozkazy b ra li i odjeżdżali. Pomiędzy n im i zauważyłem jed­
nego, chłopa setnego, w  fezie z kutasem na głowie, siedzącego na 
koniu skarogniadym . którego prowadził nie na m unsztuku, ale na 
trenzli. zaopatrzonej w  cugle jedwabne. Później się dowiedziałem, 
że by! to I llń s k i A leksander, inaczej S kinder-be j, następnie S k in - ' 
der-pasza. W oczach moich Bem, ran iony czerepem od granata 
w  obojczyk, z konia spad! i w karecie, k tó ra  w net nadjechała, od­
wieziony. został.

Położenie nasze n stronie p raw e j mostu pogorszyło, się w  sto . ' 
sunku d o ‘ tego, jak ie  byto ną stronie lewej. Tam nie strac iliśm y 
człowieka ani jednego; tu nastał m om ent m orderstwa p raw dz i­
wego, .szereg: nasze wpadała ku la  po k u li, wpadał g ranat po. 
granacie; zabitych i kaleczonych padało naraz po k ilk u . Zdarzyło 
S!.® to. ,w  'kom pa n ii p ią te j. Żołn ierzy opanowało przerażenie pa­
niczną;’ rzuc ili się kupą pod most, a gdym się temu oprzeć chciał 
i szablom i dregę zagradzał, w y w ró c ili mnie, w  bioto udepta li

jcuua p u -m u s ie j zamuKac poczęły, istąlo się to w  momenc 
przybycia nu pole b itw y  korpusu w ojsk rosy jsk ich  pod generale 
Paniutinem . Nie pomogła pomyślna na prawem skrzydle nasze

i pod most się pogam ęii. K ilku n a s tu  uciekło. Potrzeba ich było 
ugłaskiwać, uspokajać, ośmielać: każdego niem al za rękę dó sze­
regu prowadzić, z każdym  ja k  z dzieckiem pom ówić:

Czegóż się łękas '4 ?. . .  Cóż? Zginiesz dziś, czy umrzesz za la t 
k itka : czyż to nie jedno?

W sposób ten p rzyw róc iliśm y porządek w  przepołow ionym  p ra ­
w ie przez śmierć i „przez ubytek tych, co rannych odprowadzali, 
bata ljonie. Zaw ierucha k u l i granatów  od nas się odw róc iła ’ 
Swobodniej się nam m by zrobiło. O detchnęliśm y w oczekiwaniu 
w ypadków  dalszych, które  się w  ten przedewszystkiem  w yra z iłv  
sposób, że około trzecie j czy czw arte j godziny po po łudn iu  baterje 
nasze jedna po d rug ie j żam ilkać poczęły. Stąlo się to w  momencie

. .  . . . izem
szarza jazdy, w k tó re j się odwagą i zim ną k rw ią  odznaczył Wład. 
B entkowski, dowódca p ó łb a te rji konnej. Rozw in ię tych przez Rosjan 
czterdzieści dział, wówczas kiedy działa nasze odpowiadać nić 
mogły, poniosły zniszczenie i trwogę w  szeregi żołn ierstwa m ło ­
dego. B a ta ljony p ik in ie ró w  pierwsze, za ich przykładem  inne, 
w  rozsypce pole b itw y  opuszczać poczęły. Rozsypka szła od skrzydła 
prawego ku  lewem u i nie ogarnęła nas dlatego zapewne, żeśmy, 
w  kanale stojąc, nie w idz ie li, co się na po lu b itw y  dz ie je .'A ż  nad 
kapałem  po ja w ił się na kon iu jak iś  nieznany nam. słuszny, chudy 
.jegomość, słów k ilk a  z H orodyskim  zam ienił i, głos podnośząc do 
nas przem ów ił:

Bracia! odezwał się. — Spodziewam się, że ura tu jec ie  ho­
nor im ienia polskiego.

Jegomościa owym byt, jakeśm y się później, dow iedzieli, W ła­
dysław  Zam oyski. Z ja w i! się on na teatrze w o jny  w charakterze 
asystenta politycznego, reprezentującego księcia Adama Czarto 
ryskiego. Narazie nie W iedzieliśmy, co to za jeden, ani skąd sie 
wzią ł. Stówa przezeń wyrzeczone sp ra w iły  na nas wrażenie Do­
staliśm y wiadomość o b itw ie  przegranej. Horodyski. w yp row adz iw ­
szy nas z kanału, uszykował frontem  rozw in ię tym  przed mostem 
i. zakom enderowawszy: „Na lewo w ly ł,  z w ro t!“ , uprowadzać począł 
ba taljon polem szerokiem. ńa - ktorem  na prawo w idn ia ły  się 
wzgórza, na lewo tizęsawiska, za nami zaś s in ia iy  we mgle lasy. 
Pole to w da li usiane było  trzodą ludzką, pośpieszającą ku lasom. , 
W k ie ru n ku  tym  w szyku tak im , w  ja k im  wojska na placu parady 
inaszerują, posuwaliśm y się i my. W krótce za ńami przez most prze­
niósł się pędem, ze szczękiem i tętentem, szwadron jazdy austriac­
k ie j zatrzym ał się, uszykował i na nas ruszył. (C. d. n.)
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